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Przedpłata w ynosi:
w K rakow ie:

miesięcznie fl. d r ., S S  cnt., kwar 
ta lnic 4  złr., Dorocznie S  złr., ro­

cznie I B  dr.
Za odnoszenie do domu dolicza się 

1 5  cnt. miesięcznie.

Na prow incji I w całej monarchjl 
Austro- W ęgierskiej

miesięcznie t  sir. 70  cnt., kwartalnie 
5  zir. p41ri.cz, l O  zir., rocznie 9 0  zir

Numer pojedynczy 8  cnt

KURJER POLSKI
wychodzi codziennie o godz. 8 rano.

Cena ogłoszeń-
Za wiersz petitowy, lub jego miejsce, 
za pierwszy raz i  O  cni., za nastę­
pne po S  cnt. — Drobne ogłosze­
nia zwykłym drukiem po 9  cnt od 
wyrazu, tłustym  drukiem po 5  cnt. od 
wyrazo Miuimum ceny drobnych ogło- 
-rrń  9 5  cnt. „N adesłane3 90  cnt. 

od wiersza.
Adres dla telegramów:

, ; K  U U J E H "  — K K A K O W .
Rękcpmów Redakcji nie zwraca.

R E D A K C J A  i ADMIKT1STR AO J A: Ul. F l o r j a ń s k a  INTr. 2B.

Mandat posła do Rady państwa
z miast Stanisławowa i Tysmiemcy.

W Gazecie Stanisławowskiej czytamy:
„Za dni 14 mamy ju ł  wybory! Kogo 

wybierać? Nie łatwo będzie upatrzyć od­
powiedniego kandydata, po d-rze Riliu- 
skim, który, jak przyznają wreszcie jego 
przeciwnicy, pierwszorzędne zajmował sta­
nowisko międsy 357 wybrańcami różnych 
krajów i narodów rozległej monarchji
0  drugiego Bilińskiego trndno, obyśmy 
zdobyli się D riy  najmniej na względnie naj­
lepszego !

Zdrowe, rozumne i patrjotyozne zapa­
trywanie na ak t tak doniosły, każe w przy­
szłym kandydacie szukać człowieka któ­
ryby w pierwszym rzędzie, gorąco p rzy ­
wiązany do ziemi rodzinnej, gorliwie wszy 
stkiemi siłami troszczył się (nie językiem
1 obiecanką), czynnie i skutecznie o dobro 
krajn, bo jako poseł DOwołany jest zastę­
pować nie dwa mi&ćta, tylko cały kraj, 
całe społeczeństwo po polsku myślące i czu 
jące.

D rugą własnością przyszłego posra ma 
być talent, zdolność, szeroki pogląd ogól­
ny, a co najmniej uzdolnienie w pewnym 
poszczególnym aaw idzie. Jeżeli Koło pol­
skie mn odgrywać wybitną rolę w pań­
stwie rakuskiem tr  seba mu dostarczyć 
ludni tęgich umysłem, aby Kolo było w 
możności wyanaosyć do różnorodnych spe 
cjalnycb komisyj delegatów swoich grun­
townie obeznanych z odnośnemi sprawami 
Poseł bierny, po-sel od parady, poseł, któ 
ry tylko glosuje, nie je s t nabytkiem , ale 
racnej balastem M iasta zań, 1 cząct tyle 
inteligencji, co titan sławów, są w pierw ­
szym rzędzie powołane nie posyłać bala­
stu, ale ludzi wybitnych

Obok saolności zaledwie niemniej wa- 
rnr rzeczą jest wymowa i mrówcza pra­
cowitość, bo wymowa daje wziętość, zna­
czenie i wpływ, a praoowitość realny pc 
żytek.

Do powyŻBzych cech je i l  niezawisłość 
niaterjrtlna, charakter prawy, etajy, zdecy­
dowany, a szczególnie w kierunku utylita- 
ryzmu m ndoetępny, warunkiem również 
mtflbędnym ^oem rt K rasińskiego: Pokusa  
winian sobie przyszły kandydat głęboko 
w yyć w seren, aby się nie dał ugiąć, kie 
dy poknsa blask em różnorodnych ponęt 
wystawi na puóbę jego kart.

Kweatję: czy przyszły kandydat ma 
być tutejszym? uważamy za zaściankową 
W Łsdiie państwa nie obradują wyłącznie 
nad sprawami obchouząoemi miasto nasze, 
dokładna więc znajomość stosunków miej­
skich nie jest kon.e< -zną dla przyszłego 
kandydata. Zresztą nietylko wedle zdania 
naszego ale też zdaniem przeważnej więk­
szości mieszkańców, Die mamy pośród sie- 
Dit kandydata, któryby wymaganiom p<>- 
wyższym godnie mógł podołać! Niektórzy 
uważaj moie zechcą niniejsze jawne ze- 
ęna iie• b r a k u  k a n d y d a t a  w m i e -  
^Cle» za wstyd ale darmo się srom ać1 
lepszy zawsze swój zamiejscowy, ala wy 
bitny, — niżel swć miejscowy przeciętny!

^ “rujemy się stanowczo, źe nie k ru ­
szymy kopji za kandydatem , który -ię wy 
Jonu kn zdz w eniu ogółn wyborców, — 
bp '-Ważamy również te kandydaturę za 
pitoc t°8owną i niemożebną, —  nie zaskoru- 
P», “ §  się jednak w zaściankowości!

“ ‘ypzeliśmy, źe komitet centralny we 
T wowie zaprosił trzech wyborców ze S ta­
nisławowa, aby w sprawie wyboru wyson 
dować opinję miasta Po dłuższej narad ,ie 
polecono w pierwszym rzędzie, jako  kan 
dydata, dri Józefa Milewskiego, profesora 
ekononajj politycznej w uniwer-ytecie J a ­
giellońskim Jestto  człowiek młody, bo 33

lat liczący, pochodź, z Poznańsk ego, jest 
materialnie niezależny, zdolności niepospo- 
l.tych, skoro do obiad nad walutą złotą 
jako ekspert był powołany i w zapatrywa­
niach awoirh samodzielny, bo śmiało . 
dosadnie wystąpił p.zeciw walucie złotej, 
którą większość zalecała. Zważywszy te 
wszystkie właściwości dra M ilewskiego, 
zważywszy, że komitet centralny, a więc 
powaga swoja, narodowa, jego poleca, nie 
wabamy się jaw nie oświadczyć, że kandy­
datura ta je s t odpowiednią i pomyślną 
Nie wątpimy, źe dr. Milewski zna dzie 
także przeciwników, ale i io prawda że 
się taki jeszcze nie urodził, któryby wszy­
stkim dogodzd

W  drugim rzędzie omawiano w komite­
cie centralnym kandydaturę miejscową, o- 
bawiamy się jednakże, źe przy ambicjach 
lokalnych, rozbiją się wybory na kilka 
stronnictw, a ostatecznie wypłynąć może 
osobistość niespodziana i niepożądana.

To też kończąc niniejszy artykuł, nawo­
łujemy do : rozwagi, bezinteresowności, a 
najbardzitj solidarności 1“

Z posiedzenia kom.cetu w yborozego w 
Stanisławowi.: pod te wymieniona gazeta 
następujące szczegl ły

Obecni na posiedzeniu byli także: pp. 
Brykczyński, marszałek, ako delegat ko­
mitetu centralnego, i dr. Sokołowski, prof. 
gimn. i poseł z Krakowa, z własnej pil­
ności ku popieraniu dra, Zatheye Rozpra­
wiano dwie godjiny.

P. Brykczyński oświadczył, że komitet 
centralny nie narzuca żadm go kandydata, 
ale uważa kandydaturę p. Milewskiego za 
p< iiy teozUą

Po szanownym marszałku zabrał głos p 
(Jlmer i po różnych korowodach dojść 
można było z przemówienia, źe nie będąc 
w deputacji do komitetu centralnego, orz­
cież się do mej przyłączył, że z p. Milew­
skim rozmawiał i żądał nd niego oświat, 
czenia, czy pójdzie za programem posłów 
z m iast i czy będzie poitępowym. Pan 
Milewski miał mu oświadczyć wyraźnie, 
że nie rozumie inaczej posła z miast, jak  
tylko jako postępowego i interesa swych 
wyborców przedstawiającego. Ale widocz­
nie p. Ulmer nie czul dość wiary do czło­
wieka, zajmującego dość wybitne sianowi- 
sko i przek.mania swe szczerze wypowia­
dającego, Bk ro udawał się jeszcze do pp. 
posłów, specjalnie do p Sokołowskiego, 
by mn o charakterze kandydata om aw e 
wianego swoje zdania wypowiedzieli. Jak  
wypadło porozumienie, łatwo sobie wytło- 
maczyć, skoro p. Sokołowski z Krakowa 
dla popierania miejscowej kandydatm y aż 
do Stanisławowa się fatygować] zechciał.

K iedy p. radca M ajeranowski żądał od 
posła wybitnej inteligenci, wystąpił p 
Sokołowski po udzielonym mu głosie i za­
znaczył, źe kandydat stanisławowski wi- 
n en być postęp.-wy i winien kierować się 
programem wiecu miast Postępowi, zda 
niem p profesora, dbają o całą Polskę, 
a konserwatyści tylko o siebię. T e mocną 
przesadę uzupełnił dodatkiem, że Stanisła­
wów nie potrzebuje posyłać do W iednia 
fachowca i specjalisty, tylko głównie czło­
wieka z charakterem. Zapatrywania swoje 
popi rat o&tatniemi wypadkami z historji 
polskiej na dowód, że tam  nie było cna- 
rakłerów Mybyśmy powiedzieli, że było 
wówczai zbyt wiele jeszcze ciemnych głów, 
z któremi roznmni o.ężko walczyć m u­
sieli.

W ątpimy też mocno, ozy charakter, na 
którym niezmiernie trudno się poznać, za 
stąpi zdolność, rutynę i wszeohstronną 
wiedzę, czy charakter potrafi np. napisać 
dobry projekt albo referat. Gdyby ogół 
kierowa! się radą p . profesora, citkawieby 
wyglądał parlam en t!

Za kandydatem miejscowym obstawali 
pp. Hufnioki i TJlmer a z izraelitów dr E. 
Fischler dr Zins.

Znaczna część izraelitów trzymała się w 
rezerwie: w końcu zapadła uchwała, źe 
przyszły poseł ma być demokratą, zapo­
mniano jednak bliżej określić; którei pró­
by, bo demokraci, dzielą się przecie na 
różne odcienia.

Uchwalono nadto, że komitet ściślejszy, 
złożony z 18 członków, ma przedyskuto 
wać wszystkie kandydatury demokratyczne, 
a przy równych przymiotach, dać pier­
wszeństwo kandydatowi miejscowemu. Na 
jakiej wadze będą ważyć te prrym ioty i 
czy za oceną komitetu pójdzie ogół wy- 
borców, to kwestja inna.

Dotąd członkowie polecił na kandyda- 
ów p p .: H ofm okh, pr. Rembacza, dr 

Z n» i, dr Zatheye i d r Milewskiegi >.
My p. wtaraamy zdanie nasze, wypowie 

dziane w artykule osobnym, że kandyda­
tura dra Milewskiego jest najstosowniej­
szą, że żadna z miejscowych niema wido­
ków powodzenia, chyba jeżeli izraelici ze­
chcą swoją przeprowadzić.

K om itet ś- iślejszy odbył dnia 15 b. m. 
posiedzenie, obecnych było 14 członków 
Przyjęci większością głosów kandydaci s ą : 
p p .; Hofmokl, dr Milewski i pr. Item- 
bacz*.

Nam doniesiono, że czwartym przeci 
wnikiem dra Milewskiego będzie niejaki 
dr. Lewenstein (?J. Mimo to wątpimy, że 
wybór uczonego profesora, którego kandy­
daturę z takiem uznaniem powitała cała 
prasa polska, a której nawet wiedeńskie 
pisma liberalne żywo przyklasnęły otrzyma 
powvźszą większość głosów. Pod względem 
charakteru bowiem prof. Milewski z pe- 
wncścią nie ustępuje doktorowi Sokołowi 
a co do kwalifikacji na posła pod wielu 
względami go przewyższa. Kwestja także 
wielkc, kto o kim słusznie mógłby wyda­
wać wyrok.

Reforma podatków stałych

'Ciąg dal-iy)

Obecuie właściciele realności miejskiej 
podają, co się jednak wobec tzujnośoi wła­
dzy podatkowej rzadko przytrafia, we fa 
sjach niższy czynsz, aniżeli pobiera w rze­
czywistości, musi się w takim razie bar­
dzo oglądać i prosić lokatora, aby mu ra­
czył podpisać nierzetelne zeznawanie, bo 
przecież lokator nie ma najmniejszego p o ­
wodu przykładać ręki do fałszu. Inaczej 
zać będzie, jeśli projekt podatkowy nabę­
dzie sankcji od władz prawodawczych, 
gdyż wtedy lokator tak samu jak  gospo­
darz domu bardzo będzie interesowany w 
tem, żeby zataić prawdziwy czynsz.

Plon cały z tego nowego podatku do­
chodowego oblicza projekt ministerjalny w 
razie najlepszym na 21 do 22 miljonów 
zir. rocznie; w razie zaś najgorszym wy­
niesie przecież dochód skarbowy z tuj no­
wej rubryki około 14 miljonów złr.

Teraz następuje w omawianym projek­
cie skarbowym rdzeń rzeczy albo też po­
nęta, której użył m inister skarbu, aby 
zjednać powodzenie projektowi reformy 
podetkowej Kwotę bowiem owego „P lns“ 
zyskanego zapomoca reformy, a wynoszą­
cą od 14 do 21 miljonów złr. nie chce 
bynajmniej dr. Steinbach zabierać dla skar 
du centralnego, lecz owszem 2 0  % z całe­
go dochodu, który z danej prowincji wej­
dzie tytułem tego podatku do kasy rzą­
dowej, przekazuje poszczególnym krajom, 
źąd_jąc od niego w zamian, aby się zrze­
kły prawa obciążania podatku osobisto- 
dochodowego d o d a t k a m i  krajowemi 
albo gminnemi.

Następnie p r z y o b i e c u j e  wywód m i­

nisterjalny (Tistula dulce camt, yolucrem 
dum decipit anceps) dochodami z omówio­
nego podatku nowego pokryć p tw b n  pro­
cent podatków realnych i podatku zarób 
kowego, tak żsby stopa podatku g runto­
wego z 22.1%  obniżyła się na 20.4% , 
stopa zaś podatku domowo czynszowego z 
262/3% (procentu) zeszła na 24% : kor. 
tyngent wreszcie podatku zarobkowego ma 
być ulżony o prawie 30 procentów Są to 
zresztą dr ść nieznaczne ulgi!

Kończąc nasze sprawozdanie poczuwamy 
się do obowiązku pochwalić i uspraw.edli- 
wic nowy podatek osobisto dochodowy, bę 
dący najlepszą i jedyną rtm edurą \radJl- 
wegu z gruntu systematu podatkowego w 
Austrji. Podatek bowiem wapomn.any u s i­
łuje uchwycić i raz już zniewolić do przy­
czynienia się w ciężarach publicznych 
kapitałów ruchomych, które dotąd, korzy­
stając na wielką skalę z opieki społecznej, 
ni a zgoła nie dawały skarbowi publiczne 
mu ua pokrycie niezliczonych potrzeb spo­
łeczeństwa

{Dokończenie nastąpi).

% KRAJU.
Zasiłki i pożyczki bezprocentowe dla do­

tkniętych nieurodzajem.
W celu niesienia pomocy ludności do- 

ikniętej nieurodzajem, wyznaczył Sejm — 
jak wiadomo —  Wydziałowi krajowemu 
kredyt z funduszu krajowego w wysokości 
złr. 100.000 upoważniając Wydział krajo­
wy do użycia tej kwoty przeważnie na 
bezprocentowe pożyczki na zasiewy, a wy 
jątkowo na zapomogi bezzwrotne, albo na 
dostarczenie zarobku

Na mocy powyższego upoważnienia, po­
stanowił W ydział krajowy udzielić na żą­
danie pożyczek w < >góle Wydziałom po­
wiatowym do dalszęi dyspozycji tychże, 
gminom zaś lub poszczególnym petentom 
tylko pod gwarancją powiatów

Wydział krajowy w okólniku, wystoso­
wanym do powiatów dotkniętych nieuro­
dzajem, podniósł, że wszelka pomoc Ind 
ności klęską nieurodzaju dotkniętej, pole­
gać ma na akcji miejscowej bądź to re­
prezentacji powiatowej, bądź też osobnych, 
z ramienia tejże utworzyć się mających 
komitetów ratunkowych.

Do takiej te i akcji miejscowej, zgodnie 
z zapatrywaniem rządu, Wydział krajowy 
zaprosił Wydziały powiatowe, zwraca ąc 
ich uwagę, iż imenzywność tej akcji miej­
scowej będzie poniekąd dla Wydziału kra- 
■owego miarą rzeczywistej potrzeby po­
mocy.

Wydział pozostawił wskutek tego w zu­
pełności uznaniu W ydziałów powłati iwych, 
którym gminom przede wszy stkiern i w ja 
kiej mierze w pomoc prayjść należy i 
wzywając je , aby do ośmiu dni przedłoży­
ły ściśle określone żądania, co do udziela­
nia pożyczek bezprocentowych.

W jdział krajowy zwrócił zarazem nwa- 
gę Wydziałów powiatowych, iż przy oce- 
manin rzeczywistej potrzeby poszczególnych 
gmin i oznaczeniu ogólnej kwoty pożycz­
ki, baczyć na to należy, które gminy z 
robót pnblicznych, czy to ze strony W y­
działu powiatowego zamierzonych, czy też 
ze struny Wydziału krajowego lub rządu 
już zarządzonych, bezpośredniej pomocy 
doznają, a które ze sposobności zarobku 
przy tych robotach najmniej lub wcale 
korzystać nie będą mogły.

N adto zalecił Wydział krajowy mieć 
jeszcze i tę okoliczność na względzie, is

Sejm przy puwzięciu uchwały, wyznacza 
jącej kredyt w sumie 1 0 0 OuO z łr ,  odniósł 
się równocześnie do rządu, aby ze wzglę 
du ua grożącą klęskę głodową w Galicji, 
przyszedł z funduszów państwowych z po 
mocą w sumie 100.000 złr. na zapomogi 
bezzwrotne i w sumie 100.000 złr na po­
życzki bezprocentowe -na za t.tw y  w iosen­
ne, — przez to też i z tej strony liczyć 
można na pomoo w pewnej uzęści

(Dokończenie nastąpi).

KURIER LWOWSKI
* Czynności komitetu wystawy postępu­

ją szybkim krokiem naprzód, a wi :e ’h- 
stronne zaproszenia i starania się o nzy- 
skanio jak największej liczby ■ niepośle­
dnich wystawców krajowych, co ra t  po­
myślniejsze przyuoszą w ynik i

Celem udzielania wyjaśnień w sprawach 
w ysuw ? i ułatwiania interesantom nabycia 
formnlaizy zgłoazeń (deklaracyj), zamiano 
wal kom itet delegatów i zaprosi! następu 
jących panów na delegatów komitetu wy 
trawy :

B ia ła : Władysław Adamczyk, inżynier
starostwa. Brcdy Adolt Byk, prezes Izby 
handlowej przemysłowej. B rzeżany: Zy­
gmunt Dawid, inżynier starostwa. Czer- 
niowce Jerzy Rapf, dyrektor urzędu bn 
downiczego miejskiego. Ghrlice: Wojciech 
Biechoiiski, właściciel kopalni nafty, bnr 
mistrz miasta, członek Izby handlowej i 
przemysłowej. (Jrybćw Edmnnd Klemen­
siewicz, notarjnsz, poseł na Sejm krajowy, 
zastępca prezesa wydziału Rady powiatowej. 
Jarosław : Stanisław RntowsLi, budowniczy 
miejski. Jasło : Celestyn ijipczytslu , inży­
nier Rady powiatowej. Kamionka Strnmiło 
wu: Stanisław Jodłowski, inżynier Wydzia 
łn krajowego Kołomyia: Łucjan Baeker, 
budowniczy miejski. Krynica: Bromoław
Babel, inżynier Krzeszowice: Jnljnsz S e - 
gier d’Eberswald, członek Rady powiato 
wej chrzanowskiej, pełnomocnik hi, Poto­
ckiego. Niepołomice St. Homolacs, właści­
ciel fabryki dachówek. Nowy Sącz : Józef 

..Horoszkiewicz, inspektor kolei p&ń^twowej 
Przemyśl dr. Aleksander Dworski, adwo 
kat krąiuwy, poseł na Seim krajowy, bur­
mistrz miasta. Rohatyn : Franciszek Hirsch. 
inżynier, dyrektor dóbr Rzeszów: Ignacy 
Kinel. inżynier Wydziałn krajowego. Sam­
bor Marjan Przetocki, st. inżynier staro­
stwa Sanok. Kazimierz Lipiński, fabry 
kant maszyn Śniatyn Bogdański Aleksan­
der, inżynier. Stanisławów: P. Birnbanm, 
inspektor kolei państwowej i Józef Jaeger- 
mann, inżynier cywilny, zastępca burmi­
strza. S try j : Michał Slósarski, przedsię­
biorca budowy. Tarnopol: Jan  Zakrzewski, 
inżynier cywilny i bndowniezy mieiski 
Tarnów Witold R ogoyitl, właściciel dóbr 
i burmistrz miasta. W ygoda: Wincenty
Wit-sławni i, m rnzałek Rady powiatowej, 
dyrektor dóbr Zakopane: hr. Zamoyski, wła­
ściciel Z-kopanego. (Dz.enn k Polski).

* Mianowani zostali: snbstytnt prokera- 
torji lwowskiej Józef Haldenbnrg. prokn- 
ratoiem w Sanokn, ad. akt Czerwiński S ta­
nisław, snbstytotem prokur słoni dla Sano­
k a , a Władysław W ary woda dla Bizezan 
Do Lw o^a przenieś cni , jako snbstytnci 
prokurator.ji Piwocki W iktor z Sanoka i 
Stebelski Roman z Brzeżan.

* Radca dworn p. Seferowicz, naczelny 
dyrektor poczt i telegrafów, powrócił one- 
gdaj z Wiednia do Lwowa

* Postanowieniem z dnia 2 kwietnia ze 
zwolił cesarz na kreowanie jednej systemi- 
zowanej posady nauczycielskiej dla języka 
polskiego w akademickium (rnskiem) g i­
mnazjum we Lwowie, od 1 września 1892 
roku

* W Kole literacko-artystycznem odbyło 
się wspólne święcone w niedzielę o godzi­

nie 11 w południe przy bardzo nielicznym 
qdziale członków

W sobotę wieczorem, po rezurekcji ze­
brał się w g m a h a  „Sukuła“ liczny zastęp 
dzielnych drnhów l wowskich, ażeby, dzie­
ląc się swięconem jajem, wyrazić rome Ły- 
czen:a jak nąipomyś^iejszegc razwojn Tc 
waizystwa. Piękne przemówienia wicepre 
zesa dra Czarnika i dyrektora dra Fissora, 
ua temat solidarnej s. wytrwałej pracy dla 
dobra „Sokoła“, przyjęto grzmiącemi okla­
skami

KURIER PROWINCJONALNY
* Kandydaturę na p sła z okręgu S tani­

sławów— Tyśm ienica, postawił również ba 
ron Rumaorkan. chwaląc się aż czterema 
listami polecającemi od ministrów. S.dzimy 
jednak, że wyborcy gł >sy swe oddadzą ty ­
le sympatycznemu kandydatowi, jakim jest 
prof. Milewski W ostatniej chwili dowia­
dujemy aię, że pan baron podobno cofnął 
swoją kandydaturę.

* Polowanie nrządza sobie jakiś myśli­
wy na kołomyjskim cmentarzu łacińskim. 
Ugania ze strzelbą w rękn i psem po gro 
bach Może policja zeohce wyśledzić my­
śliwego, któiy zakłóca spokój nmarlym

* Młodzież polska kolomyjskiego gimua 
zjam przywdziała konfederatki- Miło jest 
patrzeć z jaki, dnmą nawet najmniejszy żak, 
prostuje się, skoro włoży na głowę konfedera- 
tkę. A trzeba przyznać, że wszystkim są 
tak do twarzy, jakby od m oizenia je no­
sili. Większa zaś część młodzieży ruskiej 
przywdziała czapki kozackie.

KURJER SZK O LN Y
* Rada szkolna krajowa p 'stanowiła tą,*. 

liczyć książkę p. t. „Huski Czy tarka dla
I. klasy czkił dorodnych, nłożyw Konstan­
tyn Łnczskowsklj, we Lwowie 189?“ . Na­
kładem fnndnszn krajowego “w poczet ksią 
żek. dozwolonych do nżytkn szaolnego w 
gimnazjach. Cena oprawoego egzor-plarza 
1 20 cnt.

KURJER KOLEJOW Y.
* Od dyrekcji kolei państwowej o trzy­

maliśmy następujące pismo: „Z dn em 1
maja r. b zaprowadza się w bezpośrednim 
austriacko - rnmnńsktm mchu osobowy ui i 
pakunkowym przez Snczawę nową taryfę, 
która obejmuje ceny biletów i opłatę za p a ­
kunki między Krakowem, Ławoczcem, Lwo­
wem, Stanisławowem i Snczawą z jednej a 
rumnńskiemi stacjam i: Bntnszany, Braiła 
Bukareszt, Bardnjeni, Galacz, Jassy, Ro­
man z drngiej strony*.

KONKURSY.
* Odnośnie do rozporządzenia knratora 

Zakładn nar. im Ossolińskich z dnia 17 
stycznia b r ., nadane zostanie w roku b ie ­
żącym a to w dnia 13 czerwca ctypendjum 
z wieczystej fundacji „imienia Antoniego 
Małeckiego* w kwocie 300 (trzysta) złr. 
w. a. —  0  powyższe stypendjnm nbiegać 
się mogą pracownicy narodowości polskiej, 
na poln literatury, języka i historji ojczy­
stej, ma ono bowiem stanowić dla nich za­
siłek do dalszej pracy, lab te i  umożliwić 
im wyjazd za granicę w celach nankowych. 
Z liczby ubiegających się o to itypendjnm 
mają przed innymi pierwszeństwo urzędni­
cy Zaktadn Ossolińskich. — Do podania 
ma być dołączona praca rękopiśmienna Inb 
drnkow.ana, dowtdząCa, że kandydat pra­
cuje na poln literatnry , ję*yki lnb historji 
polskiej. Podania wnosić należy do kance • 
larji Zakładn Ossolińskich w terminie do 
dnia 1 maja r. h Prawo przyznania sty- 
pondjum Błnży dożywotnie dr. Antoniemn 
Małeckiemu.

Lwów 7 kwietnia 1892.
K urator Zakładu Ossolińskich 

Lubomirski.

ZAKUKA.
POWIEŚĆ W rÓ Ł C Z E S M

Z Y O M U N T j *  K A C Z K O W S K I E G O

(Ciąg dalszy \

• S° u ciu ła ł, o tem  różne chodziły w ieśc i, ale w ie­
ści te w cale mu n ie szkodziły, bo um iał sw oją popularność
0 zytnać. Jak to rob ił, to także było jego  sekretem . Był 
demokratą radykalnym , radykalniejszym  od wszystkich,
1 w tem leża ł klucz jego  popularności. , Przeciw ko w szy-

r2ądom , jakie były. są i jeszcze  h ęd ą“, to było jego  
jasadą a ^  zasadę oklaskiwaJi w szyscy ci lu d zie , którzy 
robi t opjnjję publiczną Żegota nie w ystęp ow ał nigdy pu ­
blicznie, r,je 0p0n0Wał  przeciwko nikom u ja w n ie , nie p e-  
rorował nam iętn ie, tylko szeptnął tem u albo ow em u kilka 
główek do ucha, ruszył rarn.onami z pogardą, uśm iechnął 
się. z -goś szyderczo i to skutkow ało daleko lepiej, ni­
żeli głośne argum entacye, bo mu d odaw ało  tajem niczości. 
Oprócz tego dał czasem  na jakiś sekretny cel kitka bankno­
tów, ninwiąc prZy te m : U  m nie zaw sze p om oc się znajdzie, 
tyiK0 nie m ów cie o tem  nikom u, bo wszystko, co m am , to 
j eSt dla w as, ale tego nie w iele i n ie dla w szystkich w y­
stać czy • A to mu robiło sław ę wielkiej ofiarności Nad to 
zaś prawie ro  w ieczór przyjm ował u siebie wszystkich naj- 
zaw °łab Kzych krzykaczy, wszystkich m alkontentów , m łodzież 
akademicką i rzem ieśln iczą, zaw sze staw ał po stronie op o-  
nujących a naw et najzagorzalszym  jeszcze dodaw ał ostrogi.

Tem i środkam i zb u dow ał sob ie i utrzym ywał popularność  
niew zruszoną i n iesp ożytą , której nikt n ie śm .a ł zaczepić  
i której też nic zachw iać nie m ogło. M iał kilka cywilnych  
p rocesów , bardzo brzydkich, klóre fatalne rzucały św iatło  
na jeg o  charakter, ale o tem  n.kt n ie m ógł w spom nieć, 
boby go zakrzyozano. Raz mu się n aw et noga pow inęła, 
w tenczas coś nie przeskrobał, ale po prostu podskrobał, 
rzecz się o sądy oparła , ale naów czas taki hałas piekielny 
podniesiono za nim  w m ałych dzienniczkach, w garku- 
chniach i po kawiarniach a w reszcie publicznie taką mu 
w ypraw iono ow acyę, że sądy, li tylko ze względu na utrzy­
m anie publicznego spokoju , pozw oliły  mu tę spraw ę za ła­
twić pieniężnie. A  potem  stanął jeszcze daleko wyżej 
w opinii, niż kiedykolwiek w  sw em  życiu.

Żegoia był n iew ielkiego w zrostu , ale m ocno nabity, 
m iał siw iejącą czuprynę jaK strzechę i takąż brodę kłaczy- 
stą , oczy siw e wciąż uśm iechnione i w ieczny uśm iech na 
twarzy, był przytem słodki i uprzejm y dla wszystkich a na­
wet w tedy, kiedy najkrw aw sze zamiary p och w ala ł, jego 
słow a nosiły na sobie cechę niew yczerpanej dobroduszno- 
ści. N ieboszczyk jenerał poznał go n iegdyś u starego R o­
m anow skiego, bardzo w ielkiego pana w Ż ółkiew skiem , 
i poruczył mu zastępstw o sw ych in teresów  w e L w ow ie —  
a kiedy gu sw em u synow cow i p o leca ł, p ow iedział o non

—  Żegocie m ożesz ufać zu p ełn ie, za jeg o  uczciwość 
ci ręczę.

Z egota m ieszkał w kam ienicy niezm iernie starej i za ­
p ew n e od kilku w ieków  nietkniętej. Miał sw oje m ieszkanie 
i kancellaryę na dole a przyjm ował sw ych gości w  ogro­
mnej hali z dużem i zakratow anem i oknam i, w której w y­
sunął się praw ie ku sam em u środkow i jakiś niby piec ko­
losalny, otoczony dokoła ław am i N iegdyś, kiedy tutaj m ie­
szkali bogaci lu d zie , którzy dużo jadali, b y ła-to  kuchnia  
z a p e w n e : teraz ten piec m ieścił na sobie ogrom ne szafy 
nabite fascykułarm a po obydw óch stronach tw orzył jakoby  
dw ie w ielkie n isze , bardzo głębok ie, klóre pom .m o dwóch

lam p kam finow ych, stojących po rogach p ieca, tonęły za­
w sze w  półcieniu Zegota siedział w  wysoktem  krześle w  prze­
ci w leg h m  kącie przy sto le , na którym także paliła  się 
lam pa: izba i n isze były napełn ione ludźm i rozm aitego  
wieku i w rozm aitem  ubraniu, najwięcej m łod ych , było  
w szakże kilku starszych , był także xiądz jak iś, w rew eren- 
dzie i w m antolecie, z którego kroju jednak  nie m ożna 
było rozeznać, do jakiej hierarchii należy. G oście ci stali 
grupami i rozm awiali gw arliw ie ze so b ą , w śród gw aru n ie­
podobna było zrozum ieć, o czem  m ów ili, a w śród gęstych  
chm ur tytuniow ego dymu n ie m ożna n aw et było rozpoznać 
ich twarzy.

Kiedy Zaklika i l ’randota w eszli do tej h a li, Zegota  
przyłożył rękę do czo ła  a poznaw szy natychm iast Zakhkę, 
w stał raźnie, zw ita ł go uprzejm ie, przypom niał się Pran- 
docie m ów iąc, że go raz w idział u jen era ła , a otworzyw szy  
natychm iast drzw i, w prow adził ich do przyległego pokoju, 
który był rodzajem  salonu. Tam  podał im krzesła i zaraz 
Zaklice zd ał spraw ę z procesu , za którym Zaklika przyje­
chał do L w ow a. W szystko było w  p orządku’ hipoteki z li­
k w id ow ał, sum m y p od n iósł, ale poniew aż dla bezp ieczeń­
stw a złoży ł je  w kasie O szczędności, w ięc mu je  doręczy  
dopiero w e czwartek lub w piątek. W ięc bardzo dobrze

— Tym czasem  m oże panow ie zechcecie się cokolw iek  
rozerw ać w naszej stolicy, -  m ów ił Ż egota , — u nas tutaj 
jest trochę sw obody, jeszcze to nie to, czego sobie życzymy 
i do czego z czasem  z pew nością  dojdziem y, ale zawsze 
jest tu n iem ało ruchu i życia. Inny tu św ia t, niżeli tam  
u panów  w Królestwie. I u m nie także jest trochę gości, 
przyszli na pogadankę, to nasza m łodzież, są m iędzy nimi 
ludzie talentu , nadzieja ojczyzny, dodał z uśm iechem , — 
m oże panow ie zechcecie do nich się zbliżyć, przedstaw ię  
w am  kilku, będą bardzo szczęśliw i poznać panów  zakor- 
donow ych.

Z tem wrócili do wielkiej hali a Zegota mu zaraz 
przedstaw ił jakiegoś m łodego człow ieka, który p ostaw ą

. staranniejszem  ubraniem n ieźle się p rezen tow ał, i rz tk ł 
kładąc mu rękę na ram ieniu:

To nasz M ikołajek, publicysta na teraz, ale będzie  
z niego coś kiedyś . .

Zaklika w dał się z nim zaraz w rozm ow ę —  a tym ­
czasem  ów  xiąd7 w  m antolecie prsystąpił do Prandoty i sam  
mu się przedstaw ił. Prandota pow ied zia ł mu zapew ne także 
sw oje nazw isko, bo ów  xiądz ścisn ął go kilkakrotnie za 
rękę i odtąd  m ów ił z nim z p ew nem  uszanow aniem  N ie 
m ożna było dosłyszeć, o ezam z sob ą  m ów ili, tylko w  p e­
wnej chw ili Prandota rzeki gh ^ n ie j:

—  D aw ne-to  czasy, ''Ążdy w tedy robił, co m ógł 
A le odtąd sytuacya się  całkiem  zm ien iła , dziś lepiej o tem  
nie m ow .ć

W tej chwili, z g łęb i niszy, z pom iędzy tłum u, wy­
sunął się Tarł,' Z ap ew n e się zastanaw iał przez ch w n ę, 
czy rna się pokazać, ale zd ecydow ał się w reszcie, przystą­
p ił raźnie do /.akiiki i w ita ł go serd eczn ie, jako znajom ego. 
Prandota tak się zd ziw ił zjawieniem  się  T arła , ee przerw ał 
swoją rozm ow ę z x ięd zem , ale Zaklika był jeszcze w ięcej 
zdziwiony, że go tutaj zastaje, tylko nie dał tego poznać  
po sobie i m ów d  z m m  w eso ło  i po przyjacielsku P otem  
zaś rzekł m u o tw a r c ie :

— N ie sp odziew ałem  się zastać ciebie w c L w ow ie.
— T rudno mi w  dom u u sied zieć, —  odpow iedział 

mu T arło , — u nas nic robić nie m ożna a tutaj się  przecie  
coś r o b i. . .

—  Cóż tedy robicie? bo ja czytuję gazety, ale o was 
n iew ie le  się  z nich dowiaduję.

T u M.kołajek i Tarło opow iedzieli mu na przem ian, 
jaka jest sytuacya z ich punktu w idzenia i jak się w niiej 
zachowują. Zaklika jednak niie zdaw ał s-ę ich robót p o­
ch w alać, bo rzekł

—  W szystko to dobrze, ale to tyłko są agitacye, zaś 
rzeczywistej i pożytecznej pracy w tem  w cale nte w id zę. 
Zda^e mi s ię , że dotąd jeszcze ludzi nie m acie.
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Fundacja śnienia Kościuszki.
Otrzymujem y następującą odezwę:
Przed rokiem obchodzi! na 'ód polski 

stuletnią rocznicę „K onstytucji Trzeciego 
Maja* — przynoszącej nam chlubę wobec 
Jwiata, natchLi nej wielką myślą zjedno­
czenia wszystkich stanów ku pracy dla 
pod/wigbięoia Ojczyzny.

Obccn.e rozpoczyna się szereg rocznic, 
które nam przywodzą na pamięć ostatnie 
ohwile istnienia Rzeczypospolitej

Bolesne i smutne te wspomnienia, — 
leoz i tu nie brak dowodów żywotności 
narodu, nawet wśród klęsk zakończonych 
u tratą niepodległości, bohaterskie usilowa 
uia patrjotów budsą podziw powszechny, 
a udział mies jwsadstwa i ludu w owej wal 
oe preeciw rbcej przemocy m t dozwala 
zwątpić o przyszłości.

Uosobieniem najszlachetniejszych dążno­
ści, jakie objawiły Się wówczas w naszem 
społeczeństwie, był Tadeusz Kościuszko, 
jednomyślną wszystkich patrjotów zgodą na 
Naczelnika narodu powołany.

Będzie też i przy obchodzie rocznicy 
tych wypadków jednomyślna na to zgoda, 
że przedewszystkiem pamięć bohatera z pod 
Racławic nozcić należy.

Zebrane dla narady nad tym obchodem 
grono obywateli uznało, że najlepiej uczci­
my pamięć Kościuszki, tworząc pod Jego 
imieniem fundusz pamiątkowy oa cele o- 
światy ludu polskiego.

Społeczeństwo nas=e od dawna uważa 
pracę na polu oświaty ludu za najważniej­
sze i najp.lniejsze zadanie, widząc w tern 
najskuteczniejszy środek do wzmocnienia 
organizmu narodowego

Lecz praoa na tern pola wtedy dopiero 
będzie rzeczywiście sku tecn ą , jeżeli nie 
poprzestaniemy na urzędowej działalności 
reprezentacji krajowej i władz, ale jeżeli 
tę działalność popierać i uzupełniać bę­
dzie samodzielna akcja społeczeństwa.

Fundacja imienia Kościuszki służyć ma 
tej zasadniczej myśli. Określenie szczegó­
łowe programu działania zależeć będzie od 
wysokości zebranych funduszów.

W plsrwszym  rzędzie jednak będzie 
zadaniem fundacji: szerzyć oświatę mię­
d zy młodziezę, która opuszcza szkoły lu ­
dowe —  wzmacniać niej poczucie re­
ligijne, utrwalać moralność, budzić du­
cha narodowego, w p ływ a ć  w  tym  sa- 
uyn* kierunku i na J a r  tze pokolenie; 
zasilać instytucje pracujące na polu o- 
światy lu d o w e j; wspierać usiłowania 
ludności pilskiej w  tych okolicach, gdzie 
ludność ta, jat. na Szlęzku, w a lczy o u- 
t m  manii swojej narodowości

Odzywamy się zatem do Polaków, czy 
to na ziemi ojczystej, ozy na obcjyźuie 
is Hi ieszkałyoh, aby dla u< zezem a paw ęci 

Tadeusza Kościuszki, w stuletnią roeznicę 
narodowych waik, pod Jego wodzą pro­
wadzonych, » zarazem w rocznicę stuietnią 
strssrhw ego pogromu, który szczęśliwą i 
potężną niegdyś Polskę w otchłań . lętk 
pogrążył —  złożyli grooz ofiarny na fun 
daeję i nlenia Tadeusza Kościuszki na 
cele oświaty ludu polskiego

Będzie to  świadectwem żywotności na­
szego narodu, jeżeli pod tern hasłem zbie­
rze się fundusz odpowiadający wielkości 
zadania.

(W szelkie datki prosimy przesyłać na 
-ęce skarbnika Franciszka Zimy we L w o­
wie nl Jagiellońska 1. 1, wszelkie kores­
pondencje na ręce sekretarza kom itetu G o- 
dzimira Małachowskiego w< Lwowie ul. 
Kościuszki 1. 20) .

We Lwowie w kwietniu 1892.

K o m i t e t  f u n d a c j i  i m i e n i a  
K o ś c i u s z  a i.

Przew odniczący: Jerzy Czartoryski.
Zastępcy przewodniczącego: Stanisław  

Badeni, E dm und Mochnacki.
Członkowie kom itetu: Leon Bratkow ­

ski, Zygm unt Dembowski, II ojciech Dzie- 
duszycki, Bernard Goldman, A ugust Go 
rayski, Godzimii Małachowski, Antoni 
Małe> ki, Jó ze f Męciński, Franc+szerf Zim a, 
Tadrusz Romanowtcz, Tadeusz Ska łko  w- 
ski, Stanisław  Stadnicki, K s■ Felifa Z a ­
błocki

IN sprawie regulacji waluty.

W uzupełnieniu naszych telegraficznych 
doniesień podajemy następujące szczegóły. 
Jednem  z najgłówniejszych przediożeń par 
lamentarnyoh będzie ustawa o monecie, 
zawierająca także i relacje monetarne Ty- 
tuł przedłożenia op iew a: Ustawa o zapro 
wadzeniu koron. Przedewjzystkiem  rozpo­
rządzi ustawa, że w miejsce dotychczaso­
wi j  austrjackiaj waluty, wchodzi w uży-nc 
waluta koronowa. Podaną będzie zawartość 
monetarna Jednostkę monetarną reprezen- 
1 jo korona, dzieląca się na sto części. 
K  na r .  wartość pół guldena.

Główną monetą je s t p> nąc  . złoty war­
tości 20 korot, O bok tego ma być b.ty 
inny, wiarfośei 10 koron. W aga monetarna 
będzie obliczoną wedle gramów i kilogra- 
nrćw. Ke.Mj-i będzie wy ni nać ze stopy 
monetarnej.

Ponieważ 2 franki i 10 02 .entymów 
przedstawiają wartość reńskiego, przeto 
wartość korony przedstawia 1 frank 5 01 
ten t., osyli, że z 1 kil. czystego złota bę­
dzie się wybijać 164 monet 20 korono­
wych, hib 328 dziesięć koronowych S to ­
sownie do przykładu Anglji i 1 emiec b ę ­
dą wycofane z obiegu monety, które z ja- 
kitgokoiwiek powodu utracą przepisaną 
wagę złota K ażda moneta będzie zawie­
rać 900 części czystego slota Mennica 
będą biły pieniądze złote (wyłącznie złote) 
także dla prywatnych o iób , w dowolnej 
ilości, wedle waluty koronowej.

N id to  będą bite następujące s r e b r n e  
n.onety :

1 korona (półreń&kiOgn),
50 szelągów (25 centów)
20 uelągów , 

o zawartości srebra, stosownie do obecnej 
normy Jako  moneta drobna będzie kur­
sow ać:

10 szelągów,
5 szelągów,
1 szeląg

T e zdawkowe monety będą bite częścią 
z portlejszyc* gatunków srebra, częścią 
b r o m u ?

Obecnie i  lu-ąoe s r e b r n e  r e ń s k i e  
będą jeszcze i nadal kursować. (W artość 
2 koron.).

Stosunek bicia ilości monet w Austrji 
W ęgrztoh będzie dotychczasowy, to jest 
70 i 30.

U staw a monetarna oznaczy również cza 
sokree bicia monety koronowej i ii,ne 
szczegóły, oraz zaznaczy, że wszystkie wy 
płaty wedle nowej waluty odbywać się 
m o g ą .

Tern samem będzie ustanowioną obowią­
zująca moc odnośnie do wypłat. Ustawa 
zacznie obowiązywać w Anstrji na mocy 
obowiązujących w tej mierze przepisów 
t. j .  w 45 dni po ogłoszeniu.

N a cele bicia nowych monet zostanie 
prawdopodobnie pożyczka 50 — 60 miljo- 
nów uchwaloną

W  sprawie regulacji waluty dochodzą 
nas następujące oficjalne wiadomości z Bu­
dapesztu

Sekretarz rządowy L ang , radca min 
Enyedi powrócili tu po skończeniu obrad 
z szefem sekcji N .ebauerem , radcą min. 
v. W intersteinem i sekretarzem dr. G ru ­
berem, w pracach redakcyjnych, tyczących 
zawarcia konwencji monetarnej pomiędzy 
Austrją a W ęgrami.

Wytłoczy się miljard monet, do czego 
trzeba około l 1/* roLui cz-sn.

Obrady pomiędzy oboma rządami można 
uważać za ostatecznie niemal ukończone. 
Konferencja dalsza, mająca nastąpić a koń 
cem bieżącego tygodnia oędrie prawie w y­
łącznie skierowaną do pytań, odnoszących 
się do stosunku z bankiem. Z natury rze­
czy wynika że obecnie kursujące ban 
knoty będą brzmiały w przyszłości li tyl­
ko na monetę złetą, ie  więc będą wyco­
fywane z obiegu i zastępowane nowemi. 
meszta przemiany wyniosą 7— 800.000 złr 

Przedłożenia rządowe będą także zawierać 
obliczenia cłowe odnośne do monety ko­
ronowej.

Z  W iednia. M . O.

NAUCZYCIELE LUDOWI
RZESZOWSKIEGO OKRĘGU.

Pod powyżsym nagłówkiem pisze G a­
zeta R zeszow ska:

Z dniem 1 Im g .  b. r. zawakowała w 
Dylągówce posada przy szkole z powodu 
przeniesienia się nauczy ciała W eissa do 
Bralkowic.

Dylągówka uchodzi za lepszą posadę, 
bo ma kawałek gruntu przy szkole, co w 
rze zowskim okręgu należy do rzadkości. 
Posadę tę można więc było dać Ltóremu 
ze starszych służbą nauczycieli, a takich 
kompetentów nie brakło.

Miejsce awansowanego do Dylągówki 
kandydata mógt zająć Pałys, poprzednik 
Weisse w Bratkowicach. Tym sposobem 
byłby i wilk syty i owca cała, a nauka 
w obu szkołach n-e doznałaby przerwy.

Ale byłaby to zbyt prosta droga postę- 
owania, a że nasze władze szkolne lubią 
mały melange w obsadzaniu posad nauczy­
cielskich, dowodem to. jak  sobie postąpt- 
y  ze szkołą w Dylągówce.

O d 1 od 27 lutego nie było w D ylą­
gówce nauczy ‘ela. Z tym dniem dano tam 
nauczyciela rzeczywistego z Konieczkowy, 
Gablankowskiego. Gablankowski był w 
Dylągówce od 27 lutego do 9 marca, więc 
;-i 11 dni (1) po których wrócono go do 
Konieczkowy (sie i), gdzie na miejscu jego 
tyle dui, co on w Dylągówce, popasał za­
stępca nauczyciela Pałys, uwolniony z Brat- 
kowic, poprzednik Weissa. Pałyaa prze­
znaczono teraz do Dylągówki po Gablan 
kowskim Pałys przyby’ do Dylągówki 9 
marca, a 23 marca tj w 14 dni (1), prze­
niesiono go do Rzeszowa, w miejsce zaś 
jego przysłano do Dylągówki drugiego u- 
kończonego seminarzystę Tryczyńskiego na 
posadę, o którą się starsi nauczyciele u- 
biegał: darem ne.

E fekt tych praenosin nauczycieli jeat 
taki

1. P ałys, kandydat nauczycielski, był 
w Lrr.biniance nie cały m iesiąc; w B rat 
ko wicach 4 miesiące; przez luty bez p o ­
sady; potem w Konieczkowie 11 dni; w 
Dylągówce 14 dni i jest od 1 Kwietnia w 
Rzeszowie. M a więc piątą posadę od 1 
września 1391, t. j .  w ciągu 7. a właści­
wie w ciągu 6 miesięcy, bo miesiąc był 
nieczynny

2. Gablankowski przejechał się ua 11 
dni do Dylągówki ze stałej posady.

3. Najlepiej wyszedł na tern obecDy te ­
raz drugi kandydat nauczycielski Tryczyń- 
ski, bo mu dano posadę, która się nale­
żała komukolw-ek z zasłużeńszych nauczy­
cieli.

Nie jestże to szopka, w której nauczy­
ciele aą lalkami ?

Zachodzi pytanie, kto temu winien, czy 
sam inspektor, czy W ydział Rady szkol 
nej okręgowej ? —  bo wątpimy aby R ada 
w komplecie uchwalała taką wędrówkę 
nauczycieli wśród zimy i narażał" ich na 
niepotrzebne wydatki i zawody, zwłaszcza 
że stało się to bez ich winy.

A co o tern sądzą gminy dotyczące i 
dziatwa tych szkół?

Postąienie to nie potrzebuje chyba dal­
szego komentarza.

Sprawozdania komisyjne 
nie załatwione w Izbie.

Ostatnia sesja seimowa zamkniętą zo 
stała przed wyczerpaniem porządku dziet 
nego, wskutek czego kilkanaście sprawo­
zdań k misyjnych nie zostało załatwionych. 
O  tych sprawozdaniach chcemy po krótce 
pomówió, aby w ter, sposób wyczerpać 
ogólny pogląd na czynności dokonane na 
ostatniej sesji.

Dwa sprawozdania nie eałatwione w peł­

nej Izbie należą do spraw ustawodaw 
czych

Pierwszem jest przedłożenie rządowe z 
projektem ustawy łowieckiej. Komisja ad 
ministracyiiia na podstnwie referatu p A - 
dama Jędrzejowi cza podniosła w swem 
sprawozdaniu, że uchwalenie ustawy ło­
wieckiej, opartej na zasadach zupełnej sin 
azności nie jest łatwe, alboi iem wkracza 
w stosunki prawno-prywatne, dotyka Dader 
d tl.wej kwestji odszkodowania w kraju, 
w którym  polowanie nie może być uwa 
żane ani dla wydzierżawiającego, ani też 
dzierżawcy jako źródło dochodu, gdzie o 
chrnna zwierzyny pozostawia bardzo wiele 
do życzenia, a poszanowanie własności 
zwierzyny mało jest uznawaue. W tych cwa 
runkach wprowadzenie ustawy łowię kiej 
musi —  zdaniem komisji — napotkać na 
trudności, ale z drugiej strouy unormowa­
nie istniejących jakoteż ucowab nie nowych 
postanowień, które z doświadcz u.a in­
nych krajów okazaiy się pożytecznemi, 
j°s t pożądane do podniesienia łowieotwa i 
ustalenia stosunków w tym dziale gospo 
darstw a krajowego, jak  również dla wyją 
śnienia nieatórych wątpliwości.

D rug m projektem, jest projekt usiawy 
o policji ogniowej dla gmin wiejskich i 
obszarów dworskich. Komisja adm m istra 
cyjna przyjęła w zupełności projekt opra­
cowany przez W ydział krajowy, a nadto 
zgodnie z wnioskiem W ydziału zapropono­
wała uchwalenie rezolucji do rządu, aby 
przy seminarjaoh nauczycielskich męskich 
w kraju naszym, zechciał jak  najrychlej 
urządzić wzorowe stacje pożarne i zapro 
wadzić wykłady sposobów gas-enia po­
żarów

Ze sprawozdań administracyjnej natury, 
oa pierwszem miejscu podnieść należy 
sprawozdanie komisji sanitarnej o przed­
łożeniu W ydziału krajowego co do sposo 
bu pokrywania wydatków w razie potrze­
by stawiania, powiększania i przerabian a 
szpitali prowincjonalnych.

Kwestja ta wywołała w komisji wytwo 
rżenie dwóch wniosków większości (spra­
wozdawca p. W. Kosłowski) i mniejszości 
(sprawozdawca p. Balasits). Różnioa za ­
patrywania między większością komisji z 
jednej, a mniejszością i W ydziałem krajo 
wym z drugiej strony, tycryly się jedynie 
środków, tj. sposobu pokrycia wydatków, 
tudzi. ż ich rozmiarów i kolei, w których 
do poczyn.enia niezbędnych uzupełnień na 
pclu budownictwa szpitalnego dążyć n a ­
leży.

Główne różnice zdań nie były ściśle za 
saduiczej natury, ale dotyczyły:

a) prawn go charakteru szpitali gm in­
nych i powiatowych, które w konsekwen 
cj sprawozdania mniejszości należałoby 
chyba uanać za krajowe;

b) pruwnego obowiązku kraju do pono­
szenia kosztów budowy szp ita li; różnica 
ta cie osłabia iednak bynajmniej u wię 
tszości komisji pc czucia moralnego oho 
w iąA u kraju do udziaru w budowie tam, 
gdzie środk. ciał samorządnych ne to nie 
w ystarczają;

c) dalsza, a w niniejszym wypadku roz­
strzygająca praktyczna różnica dotyczy 
formy pokrycia wydatków na bndowę 
sspitoii. Wydział krajowy a za mm mniej- 
s eośó komisji pragnie pokrywać je  z taksy 
leczenia, większość komisji życzy sobie, 
aby W ydział krajowy w każdym poszcze­
gólnym, uzasadnionym wypadku przyszedł 
z wn tskiem do Be-mo i ażeby ten wnio­
sek w  stanowiska budżetowego w związku 
z całością funduszów, któremi kraj w da­
nej chwili rozporządza zbadano

A zatem mniejszość komisji pragnęła, 
stanowien-e o nowych budowlach szpital­
nych przekazać Wydziałowi krajowemu, 
zaś większość Sejmowi.

Następnem godnem podniesienia spra­
wozdaniem, jest sprawozdanie komisji gór- 
mozej (ret p. Szozepanowski) o przedło­
żeniu W ydziału kraj. w przedmiocie spraw 
górniczych

Komisja uchwaliła w swem spraw ozda­
niu cały szereg rezoluoyj do R ząd u : o 
ustalenie wykładów o górnictwie i prze­
myśle nafty i wo.ku ziemnego w tutejszej 
szkole politechnicznej, orrz urządzenie t: 
ki- go zbioru przyrządów wiertnic zych, k tó ­
ryby nietylko dla wykładów był pomo­
cnym, ale i przedsiębiorców tych prac z 
najnowszemi metodami i wynalazkami w 
tej dziedziuie obznajomił; o uchylenie dla 
wydawnictwa Akad mji umiejętności tego 
rozporządzenia mm oświaty, mocą k tóre­
go zakład geogran zny wojskowy niema 
mieć nadal prawa pod ęcir się druku in 
nych map geologicznych, jak  tylko tych, 
ctórn mają być wydane prze- Insty tu t 

geologiczny w W iedn iu ; aby Rząd w dro ­
dze nstawodawczej wyjednał uwolnienłe 
rafinerji i kopalń nafty od podatku zarób 
t  wego i dochodowego na ten lem  prze- 
ciąg lat, w którym korzysta z tego uwol­
nienia fabryka trjes teó -k a ; ażeby zarory 

ził przeprowadzenie wie'e ń próbnych w 
celu przekonania się o rozciągłości pokła 
dów soli potasowych na przestrzeni mię 

zy Kałuszem a Mornzyni m ; wreszcie, aby 
iząd  w równych warunkach zaop trywał 
toleje państwowe w węgiel z Krajne yCh 
copalń

D alszim  sprawozdaniem była poruszona 
rzęs komisję prawniczą (ref. p. Weigel) 

cwestjc ulg legalizacyjnych w sprawach 
hypotecznych drobiazgowych

Komisja uchwaliła rezolucję do rznihi, 
aby celem przyniesienia ulgi iudnuści wiej­
skiej w Kosztach legalizacji, przypomniał 
sądom powiatowym obowiązek na nie wło­
żony, legalizowania zgłaszającym się stro­
nom dokumentów hypotecznych.

W  dalszem sprawozdaniu uchwaliła ko­
misja (sprawozdawca p. Weigel) potrzebę 
utworzenia trybunału I  ej instancji w Cznrt- 
kowie i 8 sądów powiatowych : w I \  d-
wołoczyskach, Źabiem, Jaworzniu, Jezie- 
rzanaćh Zakliczynie, O ttynii, Bcłszowcaoh,
Vt lelopolu, tudzież w Pomorzanach

W dalszym ciągu załatwione zostały 
przez komisje sprawozdania z ozyun ś i 
1 apartam entów : gospodarstwa rolnego i 
1 iso w ego, drogowego i szpitalnego W y­
działu krajowego; odroczono sprawę prze

iirowadzenia osuszenia bagien w p o w .: 
sńenekim i jarosławskim ; w sprawie dal­

szych czynności przygotowawczych około 
urządzenia w kraju kolonji rolnych po­
prawczych

W  załatwieniu petycyi W ydziału pow 
czorikowakiego, uchwaliła komisja gospo­

darstw a krajowego (sprawozdawca p. J  
Gnoiński) rezolucję do rządu, aby przy 
spieszył wydanie nowej ustawy lasowej 
na pcdstaw ie projektu ministerstwa rolni 
etwa, z uwzględnieniem uchwał ankiety 
jaka  się w gal namiestnictwie w tej spra 
wie odbyła. Wydziałowi krajowemu zaleca 
komisja zbadanie sprawy melioracyj i za­
lesienia nieużytków i aby przedłożył w tym 
przedmiocie sprawozdanie na jednej z na­
stępnych sesyj sejmowych.

Z samoistnych wn osków poselskich, za 
łafcwionych przez komisje, a nie weszlych 
ne, porządek dzienny w pełut-j Izbie, jest 
trzy :

1. Wniosek posła Miohalskiego, o zmia 
nę cyrkularza m inisterstwa wojny, orzeka 
jącego, że zajęcia rękolnioze me dadzą się 
pogodzić z godnością stanu oficerskiego

Komisja prawnicza uchwaliła polecenie 
Wydziałowi krajowemu, aby przedstawił 
rządowi potrzebę stosownej zm.any rzeczo­
nego cyrkularza.

2. W niosek p. W ł K ozitbrodzkiego w 
przedmiocie kosztów utrzymania sędziów 
przysięgłych został Łałatwiony przez kom i­
sję p rawuiezą postawieniem rezolucji do 
rządu, aby w jak  najkrótszym czasie w 
drodze konstytucyjnej spowodował zmiauę, 
a względnie uzupełnienie §. 25 ustawy z 
23 maja 1873 w tym kierunku, by spra­
wującym nrzędy sędziów przysięgłych o 
prócz wynagrodzeń a w § 25 przewidzia­
nego, także i koszta utrzymania w czasie 
reków przysięgłych przyznane został}

3. Wreszcie wniusek p. Merunowicza w 
sprawie rozdawnictwa stypendjów uczniom 
szkół handlowych oraz podniesienia przed­
siębiorstw i spółek przemysłowych, —  u- 
chwaliła Komisja przemysłowa przekazać 
Wydziałowi krajowemu do zbadan-a.

Order św. Anny.
N o w e l k a .

Przed najwspanialszy dom powiatowego 
miaotec.sk? zajechały najpiękniejsze w ca 
łem mieście sanki, a z nich wysunęła się 
ocalona futrem okazała postać jenerała Ni­
kołaja Nikołajewicza Snczowa.

Nikołaj Nlkołajewicz Snczow nietylko był 
postacią okazałą, lecz i wzbudzającą po­
strach we w siystkiih  mieszkańcach miasta 
i całej jego okolicy. Dłngo bardzo był on 
sobie jenerałem wojsk rosyjskich, nazywa­
no go nawet „naszym poczciwym jenera 
łem,u nie t e r a z . . .  Terać został sędzią w 
w tajnej policji. Urząd ten dostał mn się 
niedawne, co jest od chwili jak  zię okaza­
ła potrzeba śledzenia i badania szalonych 
głów, które re.chęcały się bnrzyć w 1861 
roku.

B yt więc teraz jenerałem sędzią!
Godność ta należała ma się najzupełniej. 

Od la t dwndziestn kilka, konsystając jako 
jenerał z wojskiem w różnych małych mia­
steczkach Królestwa polskiego nie odzna­
czył się wprawdzie żadnym bohaterskim 
czynem lecz to z tego jedynie powoda, że 
nie miał pola kn temn, Bolało go to nawet, 
że dotąd pierś jego ozdobiona była tylko 
jednym niewielkim orderem. Źe zaś ożenił 
się z Polką, którą uwielbiał dla jej pię­
kności i gry na fortepianie, nie red był 
narażać się na niepewności wojenne zre­
sztą i wojny też żadnej nie prowadzono. 
Wiernym był jednak carowi, czcił go na 
równi z Bogieu często nawet «t towarzy­
stwie również nieposzlakowanej wierności 
lndzi mówił: „Car i Boh!“ i pobożnie dwa 
paleń podnosił do góry, skłaniając jednocze­
śnie pobożnie głowę. W  tej wierności t a ­
ra* się wychowywać jedynaka syna, kształ 
cąc go na dyplomatę w uniwersytecie pe­
tersburskim i wpajając podobne do swoich 
zasady.

Marzeniem jego były ordery.
— Gdybyż co dostać order św Anny, a 

syna pchnąć w podwoje dyplomacji —  choć­
by do przedsionka carskiego pałacu 1 niech­
by mój Olo ujrzał najjaśniejsze jego obli 
cze, kiedy mnie nie sąazono —  mówił do sie­
bie Suczow w rodzinnej swej mowie.

^rśród tych marzeń urząd sędziego w 
tajnej policji spadł ma jakby z nieba.

Tym spoi lobem wprowadzę mego Ola do 
podnóżka najjaśniejszego! Oho, w gorliw o­
ści nikt mnie nio prześcignie —  powtarzał 
w darzy jenerał sędzia, nie zdradzając 
się nawet ze swemi marzeniami przed u- 
wielbianą małżonką. »

Urząd swój podwójny nosił z całą szty­
wnością moskiewskiego żołnierza a zarazem z 
powagą której zdawało mn się, ie  nabył 
w tej wiecznie wzburzonej, lecz pełnej go­
dności Polsce

Obowiązki zaś awe nowe pełnił z pewną 
tajemniczą najwyżsrą gorliwością, zarazem 
badawczym jego oczom nic nie uszło, w 
biurze przesiadywał dzień cały a czasem i 
część nocy, często nawet wyjeżdżał. Nic 
więc dziwnego, że teraz zajechnwi zy, spoj­
rzał ciekawie w słabo oświetlone okna 
■wojego mieszkania, z którego jednocześnie 
z brzękiem dzwonków n sanek, wyjrzała 
blada twarz kobieca, a z aalonn z. głębi 
mieszkania wyszło dwóch mb dych lodzi, 
zapewne kolegów jego syna, będącego pod­
czas feryj świątecznych w domn.

W  chwili jednak gdy Nikołaj Snczow 
wchodził do siebie, iona jego siedziała 
przy fortepianie, grając jakąś hałaśliwą 
fantazją, dziwnie nie licniącą z jej urnę 
tnem i bladem obliczem, syn saś najspokoj­
niej czytał rosyjską gazetę

—  Zdrastwujtie, rehionki moje! — rzekł 
Snczow, a tw arz jego nabrała miękkiego 
wyrazu

Kobieta wstała od fortepian? , i zbliżyła 
się do męża. Młodzieniec odrzucił trzymaną 
gazetę.

— M  linka moja, ty  bolna^a? — zapytał 
Snczow, wpatrując się w pobladłą twarz 
żony.

— Ocb, nie, — rzekła jenerałowa po 
pokkn, — grałam dziś bardzo dnżo, mu­
zyka mnie denerwuje. — I z  piersi jej n ie 'ia  
ło tłumione westchnienie.

Syn wpatrzył się w nią bystrym wzro­
kiem.

Jenerał-sędzia uspokojony co do zdrowia 
żony, siadł przy niej i ją ł rozpowiadać, że 
ma dobre wieści z Petersburga, i wkrótce 
zapewne dostanie order.

—  Bo też ja Bzczerze pracuję, —  rzek ł 
po rosyjsku.

N a wzm iankę o tej pracy żona z rezy­
gnacją spuściła oczy, 711 zacisnął dłonie.

—  Eto wsio dla was, dla niewo, —  rzek ł 
Snczow  po chw ili m ilci-m is, spoglądając na 
Byna.

—  O ch' —  iz ek ł przeciągle tenże, i po­
czął szybKo chodzić po pokojn , a rachy 
jego były podobne do m chów  lw a zam knię­
tego w klatce

—  Pajdi ka m nie! —  rzokł Snczow , 
zwracając się  do niego

Młody człow iek  podszedł i piękną sw ą  
głowę sk łon ił, dotykając ręki ojca

Był  on jnż na czw artym  k arsie , teraz  
przed łużył pobyt u rodziców , ntrzym njąc, 
że mn lepiej pracować w domn i przygo­
tow yw ać się  do egzam inu. T^raz jednak na 
g le  ozn a jm ił, że dziś jeszcze  w yjechać  
musi.

—  Cztoż tiebie, O lo? — zapytał ojciec  
i spojrzał mn badawczo w oczy.

—  Muszę koniecznie, papo, dowiedziałem  
się  o nowym zw rocie w w yk ład am , a zre­
sztą  za tydzień dajemy bal, obrano mnie 
jednym  z gospodarzów

— B a ł ? no, da, da i  wieliki) bał ? — 
zapytał Snczow.

—  T ak, w ielk i b a l , —  dorzuciła ma­
tka —  nie mażemy mu przeszkadzać. Mn 
si jeohać, nie może się przecież od tow a­
rzystw a o isn w ać.

To m ówiąc, połykała  łz y , których nie 
■nogąo pow strzym ać, w ybnchnęła spazm aty­
cznym  płaczem .

—  No cztoże ty  płaczesz mileńkaja moja! 
Olo dołien w świet. w wieltkij swtef: w Pe- 
tierburg!

I  Snczow tn lił żonę, przedstaw iając jej 
że dla młodego człow ieka konieczną je s t za 
bawa, że naw et lepiej, gdy Olo w yjedzie  
do P etersburga i patrzeć nie będzie na 
hnnty w P olsce.

Syn s ta ł w yprostow any i patrzy ł upor­
czyw ie na m atkę, jak  g ly b y  ją swym w zro­
kiem chciał zam a^netyzować.

Ona też rzeczyw iście spojrzaw szy na 
niego, uspokoiła się  trochę.

— Tiebie Olo nttłno ntemnoiko d enuth? 
—  zapyta ł po chw ili ojciec.

—  Tah, —  rzek ła  m atka, —  trzeba prze­
cież, żeby chłopiec m iał się ozem między  
ludźm i pokazać.

I siląc  się na s io k ó l, w stała  z kana- 
PJ-

—  K uda, mileńkaja moja —  rzek ł m ąż, za- 
stępnjąc jej drogę.

—  Maszę jeszcze  niektóre rzeczy przy 
gotow ać dla Ola —  rzek ła  łagodnie, i w y ­
szła  tem i samemi drzw iam i, w których zni 
knęli dwaj młodzi ladzie w chw ili przy­
bycia Snczow a.

Olo spojrzał na matkę i w zam r lenia  
oparł się o kom inek..

Jenerał-sęd zia  ehodził po p -k o jn , rzuca­
jąc czasem w esołe o przyszłym  baln p y ta ­
nia, na które syn w krótkich odpowiadał 
w y  azach

(Dokończenie nastąpi.)

KRONIKA LITKRACKO-AR TYSTYCZNA

A  P ią ty  i ostatni tom pamiętników Tal­
leyrand^ ukazał się 7 -go b. m. w księ­
garni nakładowej Calmann'a Lćry w P a ­
ryża Większa część tego tomu poświęcona 
est opisowi oststnich lat poselstwa T alley­

rand^  w Londynie (1832— 1834); tom 
czwarty kończył się na r. 1831-ym. W o- 
wym czasie królestwo belgijskie zo-tało n- 
znane przez mocarstwa. Książe Leopold 
Sasko-Kobnrski został królem Belgńw i 
tylko król niderlandzki nie chciał uznać 
faktów dokonanych. Obie-unie Antwerpji, 
sprawy Grecji i Hiuzponji stanowią troić 
korespondencji między Talleyrande’m, krć- 
lem Ludwikiem Filipem, jego siostrą, pa­
nią Adelaidą, i m 'nistrami. Do korespon­
dencji tej, stanowiącej zakończenie pamię­
tników, wydawcy dołączyli stndjnm o księ 
ciu Cholsenl, zaczęte przez T alleyrand^ w 
r. 1811 a skończone w r . 1816. Dokument 
ten nie ma prawie żadnej łączności z po 
miętolikami, a zawiera przeważnie opis in­
trygi jakich użyła słynna Dubarry dla oba­
lenia wszechmocnego ministra spraw za­
granicznych Ludwika XV. księob; Choi- 
seul.

Kronika zamiejscowa.
— * *•- 

KURIER WARSZAWSKI

* Zarząd kolei nadwiślańskiej wyznaczył 
delegację, mającą ocenić szkody, wyrzą­
dzone przez ostatnie pożary lasów Delega­
cja ma porozumieć się z właścicielami la­
sów o wynagrodzenie, aby nniki.ąć spraw 
sądowych i powiększenia wydatków. W 
delegacji weźmie też ndzial i radca prewuy 
kolei.

* Plac Sa&hi zostanie wreszcie przypro­
wadzony do porządku. Zabudowania od n 
licy Czystej mają być zburzone jak również 
położony cd nliey Królewskiej gmach od 
Krakowskiego przedmieścia, komendantury 
wojskowej. Nadto wyjednaną ma być decy­
zja na zaknpienie posesji, w której się 
mieści dzisiaj klub myśliwski i zburzeniu 
jej. W ten sposób najcelniejszej dzielnicy 
przybyłby obszerny plac, który zamieniony 
na skwer, r. widokiem na ogród Saski, 
przyczyniłby się niemało dc przyozdobienia 
miasta

* Dyrekcja teatrów wariisawukich otrzy­
mała od komitetu wystawy artystyozno- 
mnzyoznej, mające się odbyć w r  b. w 
Wiednin, zaproszenie do w spółdziała . Na 
mocy przedstawienia prezesa teatrów, jene­
rała PaMcyna, Hurko udzielił artystom pier 
wszorzędnym pozwolenia na udanie się uo 
Wiednia w m. wrześnin, celem urządzenia 
czterech widowisk.

* Pr/.ybyły z Moskwy członek Towarzy­
stwa dramatycznego, p. Mielnicki, krząta 
się okeło zaangażowania bawiących w W ar­

szawie aktorów prowincjonalnych do towa­
rzystwa p. Kcścieleckiego. Artyści polscy 
wystąpią w Moskwie t  kilkn przedstawie­
niami.

* Pann Ritterowi, sławnomn wynalazey 
„Ex8iccatora,“ zabroniono akazem policyj­
nym sprzedawania wyrabianego przez nie­
go płynn do czyszczenia zębów „D entor“ 
z powodu, iż zawiera kwas salicylowy.

KURJER WIEDEŃSKI.
* Święta wielkanocne przeszły w W ie­

dnin dość posępnie, niepogoda przeważała 
Z powodu deszczu a raczej obawy przed 
deszczem, nawet w zamku cesarskim proce­
sja rezurekcyjna wypadła skromnie. Oddzia­
ły mające asystować, pozostały w kosza 
rach. Również nie odbyła s.ę procesja do­
koła kościoła św. Szczepana, około którego 
skupiło się kilka tysięcy lndzi, daremnie 
czekających na obchód. W praterze były 
pnBtki. Skorzystały na tern teatra  i tingel- 
tangle następnie. Pierwszego dnia świąt 
wynosiła temperatura w mieście 5, w pra 
terze tylko 3 stopnie ciepła wedłng Roanmn 
ra. Z okazji mającego niehawem nastąpić 
odsłonięcia pomnika „ojca Radeckiego^ rd- 
będzie się w sobotę d. 23 b. m. przyjęcie 
na dworze cesarskim. W poniedziałek d. 25 
zniosą rusztowania i pudło zakrywające 
nowy, wspamały mdiament. W  dnia odAo 
nięcia danem bedzie w operze cesarskiej 
uroczyste przedstawienie

KURJER BERLIŃSKI
* Pewien fabiykant tutejszy poznawszy 

n wód „baronową* rnmnńdką, był jej po- 
moonym w przeprowadzenia pewnego inte­
resu pieniężnego. Wypadło klijontce dać 
lekcję płacnnia weksli, o czem baronowa 
pojęcia nie miała. Profesor na próbę kładł 
swoje akcepty i podpisy na formularze, 
które następnie rzucał do kosza. Baronowa 
wyjechała, a w kilka miecięoy proresor 
akceptologjl otrzymał weksel płatny za 0- 
kazaniem na 6000 m. Balonowa widocznie 
formnlarz jeden zdołała okryć i zrobiła z 
niego nżytek oszukańczy.

KURJER PARYZKI
* Śledztwo z Raracholem a właściwie 

Koenigateinem jeut jnż ukończone i akta 
odesłane zostały proknratorjl. P roctt roz 
pocznie się najpóźniej 25 kwietnia.

* Dzienniki łranouzkie donoszą, że pano­
wie : Jan i Edward Reszkowie, powrócą z 
Ameryki do Paryża w drogiej połowie 
kwietnia.

* Anarchiści nietylko walczą z władzą 
i kapitalistami, ale nie przebaczają 1 bie­
dnym ludziom. Jeden z robotników pod­
niósł na nlicy kawałek drzewa i zaniósł go 
do di-mr. Chciał nim zapalić w pieca, lecz 
kawałek był za wielki i postanowił go po­
rąbać Gdy rozłupał w środka znalazł cały 
nab^i dynamitowy, obsypany prochem.

KURJER PETERSBURSKI.
* Poruszono w ministerjnm oświecenia 

kwestję otwarcia w Krymie jimnazjnm dla 
młodzieży, skłonnej do chorób piersio­
wych

Onłębie w  usługach dziennikarstwa.
Doroczne regaty uniwersytetów Oksford i 
i Cambridge, 49 i  kolei, zakcńozyiy się 
podobnie jak  w roku zeszłym, zwyclęztwem 
Oksfordu. Dzień tyoh wyścigów wodnych 
zaczyna coraz bardziej przybierać charak­
ter angielskiego święta narodowego. Od 
wczesnego ranka nieprzejrzane tłnmy za­
legały oba wybrzeża Tamizy między Pnt- 
ney a oddalonem o cztery mile Mortlake, 
— miejscem startu  i melą wyścigu. Naj­
piękniejsza pogada sprzyjała tnrniejow i, 
który rozpoczął się o godz. 12 w p,ładnie 
a był, wedłng zapewnienm sportsmenów, 
jednym z najświetniejszych, jakie się ro­
zegrały na Tamizie. Porażka Cambridge 
była wielkiem rozczarowaniem dla przewa 
żnej części osób, stawiano bowiem zakłady 
głównie przeciw Oksfordowi, Artystyczni 
współpracownicy pisma ilustrowanego Daily 
Graphic dążyli w balonie C apttf za ści 
gającemi się łodziami i posyłali rysnnKi 
przez gołębie pu ztowe do dinkarni. Jedno­
cześnie też niemal z oznajmieniem wynikn 
wyścigu ukazał się nnmer nadzwyczajny 
wspomnianego pisma, zawierający szczegó­
łowo sprawozdanie z przebiega jazdy, obfi­
cie ilustrowane. R c c z  prosta, ii  numer ten 
został lozchwytany. — Używanio gołębi 
pocztowych do celów dziennikarskich roz­
powszechnia się coraz bardziej w W. Bry- 
tanji. Nietylko londyńskie ale i edynbur- 
r,kie pisma mają doskonale zorganizowaną 
ołnżbę gołębią, zapomocą której otrzymują 
szybko wiadomości z odległych miejsc, nie­
połączonych z biurem redakcyjnen telegra- 
łem czy tolefonem, j*k np. wyniki wyści­
gów konnych, boksowania, walk krikieto- 
wych i t. p Gołębie, które mają być wy­
syłane, są poprzedniego dnia mało karmio­
ne, gdyż w takim razie wracają szybciej 
do domn. Report«r zabiera je  ze oóą w 
klatoe w dane miejsce, pisze sprawozdania 
swoje jak może najdrobniej i na najlżejszym 
papierze i przywiązuje manuskrypt do nogi 
ptaka, porzem paszcza go na wolność. Go­
łąb, spodziewając się dobrego jadła, dąży 
jak najspieszniej do gołębnika, prued któ­
rym umieszczono jest desecika, uginająca 
się pod eiętarem ptaka i wprawiająca w 
rnch dzwonek elektrycznyczny w binrze 
redakoyjnem; zawiadomiony w ten sposób 
urzędnik o przybycia poczty skrzydlatej 
spieszy do gołębnika i odbiera rękopis. W 
większej części gołębie lecą szybko i nie 
nstannie, bywają jednak i takie, które za­
trzym ają Bię w drodze i odpoczywają na 
dachach w iłoncn, nie troszocąc się bynaj 
mniej o zniecierpliwionego czekaniem redak 
tora. Zdarzyło się, że w pewnym nader 
ważnym wypadkn, dla uniknięcia zwłoki, 
zastrzelono głębia, zanim zdążył zbliżyć 
się do gołębnika. W celach dziennikarskich 
gołębie rzadko bywają wysyłane na prze­
strzeń dalszą niż 20-milową.
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Zakwestionowany dar dla „Ma­
cierz} szkolnej" w Cieszyniti.
W  sprawozdaniu Zarządu „Macierzy szkol­

nej dla księztwa cieszyńskiego ‘ w Oieszy- 
uie czytam y:

„Pismo krakowskie K urj^r Polski w do­
datku do Nr. 169 z d. 22 czerwce 1891 
zamieściło następującą wzmiankę: „Dar.
Pan E  O-, obywatel m iasta Warszawy, 
przeć ytawszy w Petersburskim  K raju  o 
mająoem się założyć gimnazjum pol&kiem 
w Cieszynie, przesłał na ten cel 100 ru ­
bli i trzy akcje Banku ziemskiego w Po 
tnanin, każda po 1000 marek. Ofiarodaw 
ca nie jest bogatym człowiekiem i n.m 
zebrał podobną sumę, musiał oszczędzać 
przez lat kilkaua&eie“.

O tń i całe to doniesienie od początku 
do końea jest zmyślone, albowi em Macierz 
o podobnym darze uic nie wie i takowegu 
nigdy nie otrzymała Co w ięcej! Redakcja 
K u r  jera  mimo kilkakrotnej listowej pro­
śby dotąd ładnej Zarząuowi nie nadesłała 
odpowiedzi — lecz trudno nam pojąć, dla 
czego i w jakim  nczynioną ce 'u ?“ .

Uczyniony nam niesłusznie zarzut nie­
trudno nam odeprzeć O tóż dnia 20 czer 
we: ubiegłego r. przybył do naszej Redakcji 
wybitny obywatel z W arszawy i oświad­
czył, że z polecenia p E . G. w ezie do 
Cieszyna jako dar dla Macierzy szkolnej 
100 rs. i 3000 marek w akcjach Banku 
ziemskiego, co zanotowaliśmy z zadowolę 
niem w naszem piśmie. N ie naszą jest 
winą, iż wymieniony obywatel, zasiągnąw- 
ary — może u ludzi uprzedzonych —  m 
fonuaoyi o stósnnkach cieszyńskich, po­
stanowił, jak  się później dowiedzieliśmy, 
powierzone sobie fundusze zwrócić pann 
E . G . z prośbą, aby je  zachował u siebie 
aż do chwili, kiedy uzyska pewność, że 
pian .założenia w Cieszynie polskiego gi­
mnazjum zostame urzeczywistniony. L ist 
odebrany w tej sprawie z Cieszyna wy­
słaliśmy do W arszawy i sądziliśmy, że 
szanowny Zarząd Macierzy już dawno 
stam tąd odebra1 odpowiedź. N adto powa­
żnym obywatelom ze Sziązka, których spo­
tykaliśmy w K rakow ie , wyjaśnialiśmy 
sprawę kilkakrotnie. Pisaliśm y również w 
tym przedmiocie list do ś. p. Pawła S ta l­
macha. W krńcu oświadczamy, że byle 
do nar zgłouiła się osoba, której nazwisko 
pełnomocnika p. E . G ., będziemy mogli 
wskazać bez obawy o jego bezpicczeń 
stwu, chętn,e służymy szczegółowemi in 
fcrmacjami W  każdym -zzir  sądzimy, że 
dar, który był przeznaczony dla „Macie­
rzy Ł w stosownym czasie wpłynie do ka­
sy wymienionego towarzystwa

Z Dieżace: chwili.
N ai r< es po d zi t  w a n i ej wybuchło w Rzy­

mie przesilenie gabinetowe. M argrabia Ru- 
dini w imieni: całego m iuistot um złożył 
królowi podanie o dymisję. K ról dymisję

Stzyjął, ale powierzył temuż samemu R n- 
iniemu ut rdrzenie' nowego rządu. We­

dług doniesienia telegraficznego będzie się 
on składał z tych samych co poprzednio 
ministrów, z wyjątkiem jedu«pv ministra 
finansów. Właściwie, cale pizesilenie tak 
wygląda, jakby było wywołane dla doko­
nania tej jednej zmiany.

Czem zasłużył m inister finansów na nie­
łaskę kolegów? Odmówił swego przyzwo­
lenia na nadzwyczajny kredyt wojskowy, 
jakiego zażadano od niego w poważnej sumie, 
bo kilkanaście, a jak  niektóre depesze tw ier­
dzą, nawet czterdzieści miljonów lirów wy- 
noaząoej. Znając zły stan finansów wło­
skich, na który nie przestają uskarżać się 
we Włoszech wszyscy aż do znudzenia, 
jest się skłonnym do wzięć ia strony mini­
stra W .stocie, czyż gabinet Rudimego 
nie zaczął swoich rządów od zobowiązania, 
że nie wprowadzi nowych podatków i że 
obmyśli różne oszczędności, w tej liczbie 
i oazcaędności wojskowe? M inister finan 
sów był tyle naiwny, że wziął te przyrze­
czeni: zbyt poważnie do serca, i to, zda­
je się, jest źródłem wszystkich jego niepo­
rozumień z kolegami. On wołał ciągle o 
oszczędności, a ".ażdy z ministrów odpo­
wiadał mu, że już u sienie nic ustąpić nic 
może i odsyłał do innego wydziału. Ze 
się admin stracja wojskowa opierała oszczę­
dnościom, to jest natnralne. Opierała się 
ona bardziej nawet, niż inne wydziały, 
bod z utrzymaniem arna,' na pewnym po 
ziomie wiążą się względu patrjotyczne; od 
niej zależy stanowisko państwa włoskiego 
Wpośród innych państw i jego bezpieczeń­
stwo w razie wojny. To tez minister woj­
ny, se okaznjąc wielkiej pocbopności do 
oszczędzania, mógł liczyć i liczył zuweze 
na wyrozmmaiośc parlamentu. Ale pomi­
mo to jednak, potrzeba zapn nudzenia la- 
dn w finansach była lak silnie odczuwaną 
przez kraj cały, ie  wydziałowi wojny u- 
ję to  obrokn. M inister tego departamentu, 
podobnie jak  wszyscy jeg>< koledzy, m u­
siał uledz konieczności. Obcięto mn bud­
żet, nie o tyle wprawdzie jak  sobie tego 
życzył m inister finansów, ale przecież ob­
cięto.

Lecz, kiedy do tego m inistra zwrócono 
się rap  ten. me już z opozycją przeć, w o- 
s& zędnośoiom, a t tz ią d a r i^ m  nowych nad­
zwyczajnych wydatków, cierpliwość jego 
Wyczerpała się. Powiedział, że nic nie da, 
nic dać nie może. Powołał się zapewne 
ha zobowiązan a wobec parlam en tu , na 
defi yt- nieusunęty  c bndietn . Mógł nie- 
»a wodnie mówić bsrdzo logicznie i bardzo 
przekonywająco Jednej rzeczy nie był w
simce uczynić, a mianowicie — przeko- 
h -ć  tych, którzy przekonani być nie
cbicl i .

Rzecz widoczna^ £e spór się toczy nie 
o to. czy f*n kredyt n a d .wyczajny jest 
dobrym inb złym dla fiuaosów państw a; 
o iem niema dwóeh zdań, i sam minister 
'ło jny z pewnością p<,Jziela arg im enta  fi­
nansowe iwojego kolegi od pieniędzy. 
K rodyt nadzwyczajny na cele wojskowe 
°ie ułatwi zaprowadreuia równowagi ogól­
nej w budżecie. Tylko że, kiedy m inister 
w°juy i inni jego koledzy uważają go po­

mimo to ".a konieczny z wyższych polity­
cznych pobudek, minister finansów o tych 
pobudkach nic słyszeć nie chce. Je s t on 
może w tym względzie zdania, podzi lane­
go przez pewną liczbę deputowanych, iż 
rząd powinien byt tak  poprowadzić swoją 
politykę zagraniczną, żeby nie potrzebował 
myśleć o coraz nowych wydatkach na woj­
sko. Czy w ogóle ktokolwiek, choćby naj­
większy genjusz, mógłby znaleźć taką nie- 
kosztowną politykę przy dzisiejszych sto­
sunkach politycznych Europy, to inna kwe- 
stja, którą pomijamy. M inister finansów 
włookich widać w to wierzy, skoro patrjo 
tyczne namowy Rndiiiiego nie przekonały 
go i skoro pien ędzy odmówił. Był to z 
jegu strony nietylko akt oszczędności, ale 
jeszcze coś jakby wotum nieufności do 
polityki ogólnej gabinetu.

Źe w tak iih  warunkach wspólna w dal­
szym ciągu praoa była niepodobną, to się 
łatwo roznmie. Podając się zbiorowo do 
dymiaji, ministrowie wytoczyli spór przed 
trybunał woli królewskiej K ról H um bert 
rozotrzygnął przeciw ministrowi finansów. 
Zdaje się, że i opinja publiczna w krajn 
jest przeciw niemu. Włosi przerzucają się 
chętnie z jednej ostateczności w drugą. 
M inister fiuansów liczył zapewne na po­
parcie dzienuików, które go popierały go­
rąco przed rokiem w jego oszczędnościo­
we! kampanji. Sądził może, iż dzienniki 
te będą, podobnie jak  on sam, niezłomne. 
One tymczasem równie gorąco popierają 
dziś wniosek wydatku nadzwyczajnego na 
arm-ę, jak  przód tem obstawały przy o- 
zczędnościach. W sumieniu swojem są 

przy tem spokojne, boć dobre są oszczęd­
ności , ale Dotrzebna jest również silna 
armja. dz nka rządzenia polegać musi na 
tem, żeby wymagania skarbu o ile się da 
najzręczniej godzić z wymaganiami bezpie­
czeństwa międzynarodowego i rozleglej- 
szych zadań politycznych.

Jak ie  właścicie motywa naldon-ly rząd 
włoski do obejrzenia się za pieniędzmi na 
nadzwyoza.ne wydatki wojskowe, tego nie 
wiemy. Mogą to być motywa techniczne, 
mogą być polityczne. W tym , czy w o- 
wym razie muszą być ważne, albo przy­
najmniej wydawać się włoskim mężom 
stanu w ażnem i, skoro bez względu na 
trudności ui ansowe, z  jakich skarb krajo­
wy jeszcze nie wyszedł, gabinet nie zawa­
hał się zażądać pieniędzy, a wobeo odmo­
wy ministra, trzymającego w ręku e >k!ew 
kę, podał się zbiorowo do dymisji. Dowo 
dzi to  wszystko co najmniej, że dalecy 
jesteśmy od błogosławił mych stosunków, 
kiedy przynajmniej ci, co nie mają pie- 
n-ędzy, beda mogli nie zadhilać się na 
cele wojskowe.

miejscowa.
K alendarz' Dziś: Agnieszki Pol.; jntro: 

Anzelma bickupa.

R o c z n i c e :
Po złąezoniu Litwy z Polską, nastąpiło 

dążenie do rozkrzewienia katolicy mn na 
Litw ie, do p- łączenia kościoła wschudniego 
z zachodnim. Unja r. 1439 połączyła po czę­
ści dotychczasowych schizmatyków z Rzy­
mem; W ładysław  Warneńczyk nada l 20  
kwietnia 1443 roku równouprawnienie um  
tom z katolikami rzym skim i pod wzglę 
dem praw politycznych, wszelako nie nsn- 
wano schizmatyków od najwyższych nawet 
godności i dostojeństw, czego dowodem 
Konstantyn ks. Czartoryski. Był on zago­
rzałym Bchiamatykiem, a jednak dzierżył 
godność i władzę hetmańską. Taką toleran­
cję, takie poszanowanie sumienia objawiała 
Polska w XV stnlecin. Czeuże sa wobec 
tego dzisiejsze rządy carskie?!

Kalendarzyk zabaw 1 zebrań publicznych.
Środa 20 kwietnia
O godzinie 7 wieczorem wystawa sztuk 

pięknych Oświetlenie elektryczne. Muzyka 
13 pułkn.

O godzinie 7 wieczorem koncert kapeli 
Krakowskiej .h arm o n ja” w sali browaru 
Johnów.

Czwartek 21 kwietnia
O godzinie 7 wieczorem przedstawienie 

w teatrze krakowskim „Gosi i gąski”, ko- 
medja w 5 aktach Michała Bałuckiego.

O godzinie 7 wieczorem koncert kapeli 
krakowskioj* „Harmonjn* w sali browaru 
Johnów.

P .ątek 22 kwietnia.
O godzinie 7 wieczór wystawa sztnk 

pięknych. Oświetlenie elektryczne.
O godzinie 7 wieczorem pogadanka od­

czytowa w „Zw%skn literackim ” .
Sobota 23 kwietnia-
O godzinie 7 wieczorem przedstawienie 

w teatrze krakowskim „Samobójca”.
Niedziela 24 kwietnia.
O godzinie 2 po polndniu na Podgórzu 

ludowa zabawa „Rękaw ka” koncert kapeli 
„Harmonja”.

O godzinie 101/2 rano posiedzenie za- 
rzadn miejskiej kasy dla chorych w Kra- 

owie.
O godz. 7 wieczorem wystawa sztuk 

pięknych. Oświetlenie elektryczne. Muzyka 
13 pnłkn.

O godz. 8 wieczorem zabawa z tańcami 
w Kasynie pownjechnem

Poniedziałek 18 kwi etnia.
O dżinie '^ 8  wieczorem koncert Alicji 

Barbi w sali hoteln Saskiego.

Panna Paulina K rzykow tka , znana pia­
nistka, uczennica Michałowskiego, bawi w 
nasnem mieście. Panda Krzykowska ma się 
dać słyszeć podobno na wielkim i ostatnim 
rancie u pp Bylickicb 

Śluby. Wczoraj w kościele Bożego Ciała 
o godzinie 12 w południe, odbył się ślub 
p. Antoniny, córki Karolów Kokowskich 
z p. drem Mikołajem Klakurką.

W Kopaezewie w W . Ks. Poznańikiem 
dnia 26 h. m. pobłogosławi w kaplicy do­

mowej ks. Jan  Baoeni T. J ., jako krewny 
pana młodego, związek małżeński między 
panną Zofją Chłapowską, córką Kazimie­
rzów Chłapowskich z K paczewa a panem 
Bronisławem Szlnbowskim z Radzynia.

Święcone W „Sukole”. Wczoraj o go­
dzinie 3 po południu odbył > się w przepy 
sznie i w odpowiednie im ygnja nJekurowa 
nej sali „Sokoła” święcone uczestników 
powstania z 1863. Na sali znajdowało się 
członków 150. Damy przepełniły galetje 
po brzegi. Na święconem byli obecni pp. 
posłowie Weigel, Sokołowski i Popowski 
Przem awiali: ks. rektor Pijarów Chromo 
cki, poseł Fopowaki, a rtysta  malarz p. Be- 
nedyktowicz oraz p Szafrański. Zbyte- 
cznem chyba dodawać, źe mowy były z 
entnzjazmem przyjmowane i nie jednego do 
łez wzruszyć potrafiły. Święcone przecią­
gnęło się dc szóstej z wieczora.

Rękawka. Pomimo zimna przejmującego 
na wzgórzu kapliczki św. Benedykta za 
roiło się dnia wczorajszego popołudniu wcale 
pokaźnie. Ruch wprawdzie niewielki pano­
w ał, ożywienia jeszcze mniej b y ło . . .  Śmie­
chy ścinał w iatr s i ln y . . .  wykrzywiał twa 
rze, targał włosy i . . .  a osy zaczerwie­
niał- . Przekupnie z przeróżnemi delika­
tesami jak obważanki, pierniki, kngle itp., 
przeskakując z nogi na nogę dla rozmai­
tości, zabawiali się rozmową Cacka dzie 
cinne kupców na setki również nie liczy­
ły . . Stosunkowo najwiękrzem powodze­
niem cieszyła się klatka z pfakami-wróżbi- 
tami Szóstki sypały się do siarczyście gło­
dnej torby przedsiębiorcy. Ptaki za grosz 
marny obdarzały kartkam i, w których czy­
tałeś czarno na białem przepowiednie ży 
c i a . . .  A wi ęc . . .  „żyć będziesz do samej 
śmierci, bogatym będziesz, jeśli los cię 
fortnną obdarzy”, i t. d.“ . . . .  Ludziska 
rozchwytywali kartk i i po przeczytaniu 
w szeroką i w nader filozoficzną dysputę 
pogrążali się . . .  Właściciel klatki stał. 
obcierał nos co chwila, ale nie chu«tką 
i łaskawie obrzucał wzrokiem tych. co jego 
ptakom zawierzyli

Dzikie, Bóg wie zkąd w zute,trzucanie 
bułek czy ogryzków dzieciakom stojącym 
n podnóża góry znalazło może kilkunastu 
zapaleńców, którzy w i mi ę . . .  (otóż w ła­
śnie zachodzi pytanie w imię czego?) ob­
darowywali dzieciaków resztkami święcone­
go, bułkami i kawałkami pierników. I  pa­
trząc na tę nieludzką zabawkę, zdawało 
się, że znaleźliśmy się gdzieś daleko w 
Azji, albo w głębokiej R o s ji . . .  Gdyby nie 
przepiękny widok otwierający się nam przed 
uczyma . Kopiec Kościuszki, kościół OO. 
Kamedułow na Bielanach, Skaika, wreszcie 
Kraków z Wawelem i kościołem Panny 
Marji, doprawdy zapomnieć można było, 
że znajdnjemy się w kraju, gdzie wiara 
Chrystusa —  z miłością bliźniego — jest 
wiarą tych, wśród któryrh stojąc przy ka 
pliczce św. Benedykta, przypatrywaliśmy 
się ich niechrześcijańskiej i oburzającej 
igraszce. Muzyha „H arm rnii” nie przybyła. 
Rękawka więc prawdziwa i uroczysta odło­
żoną została do nadchodzącej niedzieli, no­
ta bene o ile pogoda dopisze.

Doroczna pamiątkowe nnbożeńrtwo dzięk­
czynne za cudowne ocalenie miasta Krako­
wa od pożaru w roku 1528 ?a przyczyną 
św. Florjana, odprawi się w poniedziałek 
przewodni 25 b. m. w kościele parafjaluym 
na KI. parz . Na mocy pozwolenia prezy- 
djnm namiestnictwa z dnia 30 go marca 
1882 r. zarząd Bractwa Ubóstwa Chiyctu- 
sowego będzie zbierał w bieżącym tygo- 
dnin dobrowolne składki na pokrycie ko­
sztów tego od kilku wieków z wielką 
wspaniałością urządzanego nabożeństwa wo­
tywnego Członkowie kwestujący zaopatize- 
ui będą w karty legitymacyjne, widymowa- 
iio przez tutejszy magistrat.

Zaproszenia Prezydent dr. Szlachtow- 
ski porozsyłał listy do pierwszorzędnych 
naszych przemysłowców z zaproszeniem tych­
że do otworzenia komitetu, celem którego 
ma być załatwianie wszelkich niezbędnych 
formalności, -nas ułatwianie chcącym wziąść 
ndział w tegorocznej wystawie lwowskiej 
pizemysłowej. Komitet utworzyć się ma w 
bieżącym jesitze  miesiącu.

f  B ronisław  BrOllieC, jeden może z tych 
osobistości miasta Krakowa, która choć nie­
zbyt dawno przybyła do naszego grodu, je ­
dnak wszystkim była znaną i p.-zez wszy­
stkich łubianą i poważaną, zmarł w na­
szem mieście. Natura to była otwarta, 
szczera, chociaż nieco szorstka. f-i. p Bro- 
niec brał czynny udział w powstania 1863 
roku, a po ukończeniu takowego biał czyn­
ny udział w sprawach emigracji polskiej. 
Spokój Jego dn ssy !

Maturzyści rezpoczną swe piśmienne egza- 
mina z dniem 9 ma a Ustne egzamiua za­
czną się z początkiem czorwca.

Głośna Sprawa Derasa, obwinionego o 
zbrodnię oszustwa w sprzedaży majątku 
Ghorowiec (pow. wielicki) Józefowi Lilien- 
thalowi, rozpoczęła się z dniem wczorajszym 
przed trybnnałem przysięgłych. Przewodni 
czącym jest p. rndca Łoziński.

Statek parow y „W awel” pp. Uderskie- 
go i Kozakiewicza otrzyma nowe piece i 
kotły, Binżyć zaś on będzie podczas lata do 
holowania galar w górę rzeki.

Poświęcenie nowo założonej pracowni 
malarstwa szyldowego i lakiernictwa, od­
było się w dnm 18 b m Właścicielem za­
kłada jest- p. Antoni Tomaszewski, skoń­
czony nczeń szkody E3tuk pięknych w Kra 
kowie, wieloletni pracownik pierwszorzę­
dny h zakładów malarskich zagranicznych. 
Poświęcenia dokonał ks. Jan W roński, k tó ­
ry również przemówił później w słowach 
ciepłych i serdecznych podnosząc pracę i 
sumienność p. Tomaszewskiego, zakończył 
zaś przemówienie zwróceniem się do obe­
cnych oddając rozwój nowo utworzonego 
zakładn w ręce starszej braci.

Z -»atru Ostrą satyrą i grubym nieraz 
dowcipem zaprawiona komedja Gogola „Re­
wizor z Petersburga” ściągnęła wczoraj do 
naszego teatru dość pokaźny zastęp publi­
czności. Fignry takie, jak. horodmezy, jego  
żona, sędzit i „rew izor” z swoim Osipem, 
pobudzały słuchaczy do wybuchów szczere­
go śmiechn, wykonawcom ról, paniom: Woj- 
nowskiej i Wójcickiej, oraz pp. W ernero­
wi, Sobiesławowi i Stępowskiemc nie szczę­
dzono oklasków

Jutro  ujrzymy na jcenie dawno u nas 
niegraną znakomitą bomedję Michała Bału­
ckiego „Gęsi i gijski.”

Wieża obserwacyjna na Krowodrzy sta 
nąć ma niezadługo. Inicjatorem jurt p. 
Stanisław Chwastek, naczelnik straży o-

chutniczej pożarnej. W ieża służyć będzie 
za punkt obserwacyjny dla straży. Stanąć 
ma ona na domu pana Chwastka, a wysoką 
będzie & metrów, co riwem z domem aczy- 
ni metrów 16. Widzieć z wieży będzie mo­
żna całą przyległą okclicę. Myśl to piękna, 
pożyteczna i praktyczna

Przedstawienie amatorskie w Kasynie 
powszechnym, zapowiedziane na dzień 22 
b„ m., z powodów nieprzewidzianych odło­
żono na później.

Ka Skałce od strony Wiały stanąć ma 
niebawem mur zabezpieczający kopiec przy­
legający do kościoła św. Stanisławj. P a r­
kan drewniany, który do tego rckn ochra­
niał jeszcze kopiec, został rozkradziony 
przez miejscowe żydowstwo. Staraniom więc 
0 0 , Paulinów na czele z przeorem ks. Fe- 
derowiczem, jeszcze przed dniem św. Sta­
nisława mar będzie wykończony.

W pisy do pnłku dzieci krakowskich roz­
poczynają się z dniem 1 maja b. r.

Z toru wyścigowego. Rozpoczęto już tor 
bronować... W tym roLu stanąć ma jeszcze 
jedna trybuna dla publiczności po stronie 
prawej

Błęd druku, w  dzisiejszym artykule p. t. 
„Mandat posła do Rady państwa z miast 
Stanisławowa i Tyśmienicy”, w ostatnim 
ustępie wydrnkowano przez pomyłkę „Mi­
mo to wątpimy” zam iast; „Mimo to n i e  
wątpimy”, a dalej w tym samym ostępie 
wydrukowano: „otrzyma powyższą wię­
kszość” zamiaBt: „otrzyma p o w a ż n ą
większość”, a w hońcn „doktorowi Sokoło­
wi” zam iast: „doktorowi S o k o ł o w s k i e -  
m u”.

O stati a poczta.

Firmau aułtański.
Firm an sollański wr&j z uzupełnfrljąca 

depeszą został odczytany w K anze d. 14 
b. m. O  zajściach dotychczasowych w tej 
kwestji piszą z K onstantynopola:

In trygi francuzko-rosyjskie, które przerwa­
ła czujność i stanowczość Vngli natych­
m iast po śmierci Tefw ka baszy odżyły, 
dążąc do tego, aby wp«yw Angli o ile aię 
tylko da, nad Nćem ograniczyć. Podrze- 
pty te mile są zawsze slnchane na dw o­
rze snltańskim , gdzie zawsze wpływ an ­
gielski na chedywa egipskiego je s t solą w 
oku dostojnikom P orty . O becnie, przy 
zmianie tronu, staraLO się pr „e, ułożenie 
drmanu inwestytury wpłynąć na sm-anę do­
tychczasowych stosunków. P rz r  układaniu 
firmanu panowała ciągła zmiana zdań. An­
g ie lk a  ambasada otrzymała w K onstan­
tynopolu zapewnienie, iż nowy firman nie 
będzie się różnił od ostatniego i to było 
istną prawdą, me chciano bow.0m naiażać 
Anglji.

Dziwna rzecz jednak, iż nowy firm in 
powołuje się ua firmany z lat 1841 i 
18G6.

PRiw szy usuwał ,61 wy sep Sina. zupeł­
nie a pod władzy Egiptu, podczas kiedy 
drugi włączał M assawę do egipskiego te- 
rylorjum N adto dziedziczność egipskiego 
tronu dopiero przez późniejsze firmany 
wprowadzona została do rodziny wicekró 
lewykiej

Przeciw pojfępowauiu temu, ogranioza- 
ącemu prawa nowtgo kbedywa, sprzeciwi­

ły się Wiochy i Anglja, fctóra i nadal 
nad kanałem Śuezkim chce widzieć tylko 
anglo egipskicn żołnierzy Równocześnie 
prosił khedyw sułtana w drodze telegraf! 
cznoi, aby i nadal oddał mn w zarząd 
półwysep synajski Prośbę tę snłtan przy­
ją ł a odwoływanie się na firman z roku 
1865 pozostanie tylko w dziedzinie m a­
rzeń, gdyż firman ten przez późniejsze roz 
porządzenie został unieważniony. Już  przed 
dwoma miesiącami przedkładano sułtano­
wi, auy i nadal Sinai poz istzlo pod za­
rządem egipskim naturalnie z zawarowa- 
niem zwierzchnictwa su łta n a ; sułtan wa­
hał się jednak i dopieio wskutek energi­
cznych kroków Anglji. nakłoniono go do 
anglo-egipskiego życnenia, do którego nie 
stosując oię. P orta  byłaby sobie ściągnęła 
wiele kłopotów.

( Wer.)

Bada państwa.
W i e d e ń  19 kw ietnia O d dziś za ty ­

dzień rozpocznie Izba poselska swe prace. 
Jak  przypuszczają, pierwsze czytanie przed- 
łożeń podatkowych, zajmie czas przez 
kilka posiedzeń. Szkolne wnioski dep. P i- 
nińskiego oędą zapewne również przed­
miotem obszernych i żywych dyskusyj. 
Pićce de resistance sesji będą przedłożę 
nia o regnlacji waluty. Niewiadomo ile z 
5 prredłożeń zostanie załatwionych. Jak  na 
3 tygodniową, ja k  przypuszczają, sesję, 
sporo pracy.

P r a g a ,  19 kwietni.. Tutejsi Niemcy 
zamierzają przeprowadzić nadanie posady 
dyrel t ira czeskiej kasy oszczędności, o- 
próżnionej przez śmierć dra W alderta, dr. 
Plenerowi. Przedwczoraj odbyła się nara­
da antysemitów nad pytaniem, czy nie na 
leżałoby w Czechach przeprowadzić anty 
żydowską organizację według planów Scho- 
nerera

Nominacje.
nieaefi 19 kwietnia. M ianowani: za­

stępcy prokuratora* Józef v. Heldenbnrg 
prokuratorem w Sanoku; Roman Stebel- 
ski z Brzeżan i W iktor Piwocki z Sano­
ka zastępcy proknratorji, przeniesieni do 
Lwowa w tym =amym charakterze P rze­
niesieni A diunkci sądu powiat.: W łady­
sław W arzy woda ze Stryja do Brzeżan, 
Adolf Czerwiński l  Rudziechowa do Sa­
nok: , notarjusz Stanisław Dembowski z 
Radzicchowa do Rudek.

V. Jaegej* i hr. Pace.
O p a w a  19 kwietnia. Rozeszła się po- 

gło-ka, jakoby prezydent rządu krajowego 
v Jaeger mia- z hr. Pacem zamienić swe 
stanowiska.

11 Rosyjski gwałt.
K o n s t a n t y n o p o l  19 kwietnia. R o­

syjski konsnl Stojanow aresztował bezpra­

wnie seminarzystę bułgarskiego Kuszele- 
wa, gdy miał wsiadać na okręt odpływa 
jący do Sofji. Rząd bułgarski wezwał 
swego agenta do zaprotestowania przeciw 
temu u w. wezyra.

Pożar
W i e d e ń  19 kwietnia. Wczoraj po. 

południu wybuchł pożar w składzie para­
soli braci BurdacLów przy Franz Josef 
Q uai. Składy znajdowały się na 2 piętrze. 
Po godiunnem usiłowaniu zlokalizowały 
straże pożar Ogień zniszczył towarów na 
30.000 z/r., |Bk podają interesowani. P o ­
łowę tej kwoty etraci asekuracyjny zakład. 
Ogień po Wstał przez nieostrożność jednego 
z palących.

W i e d e ń  19 kwietnia Wczoraj odby­
ło się w teatrze an der Wien pierwsze 
przedstawienie krotochwili Leopolda Krenn 
i Karola Lindaua (muzyka H  Scheuka) 
Sztukę przyjęto sympatycznie.

P r a g a  19 kwietnia. N iektóre pisma 
liberalne, zostające w stosunkach z Niem­
cami w Czechach, in terpretują na nieko­
rzyść namiestnika hr. T hnna okoliczność, 
że podczas ostatnich posiedzeń w Sejmie 
nie brał w obronę rzą.tu, jak  to dotąd 
czynił. Przypisują to okoliczności, że i 
hr. Thnn dopiero na drugiem miejscu 
czuje się namiestnikiem cesarskim, będąc 
przedewszystkiem... czeskim posiadaczem 
ziemskim Wycieczki te są natnralme bez­
podstawne i o ile złośliwie naiwne, o tyle 
z drugiej strony nieszkodliwe, a dowodzą 
ce, jak wielką jest butu i zuchwalstwo 
Niemców w Czeohach

P e t e r s b u r g  19 kwietnia. Nastęocą 
Giersa będzie, iak k - \ty  nieuzasadniona 
głębiej pogłoska, Staal, a W yszniegraas- 
kiego, A baza lub Filipow. Wymieniają 
fakże jako kandydata na ostatnią posadę 
Toornera i Kubeka Są to urzędnicy b ar­
dzo uzdomieni, b^z wydatnego polityczne­
go kierunku.

S o f j a  19 Kwietnia Po nabożeństwie r* 
katedrze przyjmował ks Ferdynand dy­
gnitarzy krajowych wobec matki swej Kle- 
mentyny.

A t e n y  19 kwietn.a Obchody religijne 
na Zante i Corfu wypadły bez zamie­
szek.

N o w y  J o r k  19 kwietnia. W edług de­
peszy z H a wanny, rzucono w W ielki czwar 
tek oombę dynamitową w kościele św 
Mikołaja Wybuch wywołał straszną pa­
nikę, szczęściem nikt rannym nie zo­
stał.

S t a n i s ł a w ó w  19 kwietnia. Zgłosił 
tu  swoją kandydaturę na posła d r Le- 
wenstein. Opinja za prufebOrem Milew­
skim.

B u d a p e s z t  19 kwietnia. M m ister 
sprawiedliwości Szilagyi przybędzie w tym 
tygodniu do W iednia na konferencję w 
sprawie reformy sądownictwa wojsko­
wego.

Ankieta zwoLna przez m inistra spra­
wiedliwości w sprawie reformy prawa mał­
żeńskiego już postawiła odpowiednie wnio 
ski. M<auu się jednogłośnie oświadczyć za 
małżeństwem cywilnem. Co do formy za­
wierania małżeństw są rozma ue wnio­
ski.

R c y m  19 kwietnia. Gm litti, jak k o l­
wiek zawsze nieprzychylnie się wyr&ćal o 
finansach włoskich, me przyjął teki mini­
stra finansów. Poprzedni minister Colom - 
bo domagał się zniesienia dwóch korpu­
sów, lub radykalnej reformy administracji 
państwa Prawdopodobnie i nowy m inister 
nie obejdzie się bez tego.

Nota rządu bułgarskiego.
Petersburg 20 kwietnia. Nota rządu 

bułgarskiego do Porty wywołała v  tu te j­
szych sferach rządowych wielkie niezado­
wolenie. M inister Greków omawia w wtpu- 
mnianej nocie sprawę zamordowania Bel 
czewa i Wulki-wmza; w końcu domaga 
s ę wydalenia z terytorjum tureckiego em i­
grantów bułgarskich, wydania domniema­
nych morderców W rlkuwicza i uzuania 
księcia Ferdynanda.

(Najważniejsze ustępy coLy podamy w 
doslowncm tłom uczeniu Przyp. Red.).

Giełda
W ied eń  20 kwietnia. Pszenica: wio 

senna 9.80, jesienna 8.63. Z y to : wiosen 
ne 8.99 jesienne 7 57. Owies 6 08, knku- 
iydza 5 53. Rzepak na wrzesień 12.80.

Na targ bydła spędzono 3.366 wołów, 
w tej liczbie z Galicji 646 “ztub Ceny 
zesztotygodniowe. Interes mdły.

Ostatnie wiadomości.
II iedeó 20 kwietnia. Neues W iener 

Tagblatt podaje wiadomość, jakoby prezes 
gabiuetu bułgarskiego, Stambułów, dostał 
pomięszania zmysłów (Wiadomość pocho­
dzi niezawodnie z źródła rosyjsk. ego fr z y p  
Red )

Paryż 20 kwietnia. Rząd zabroń 1 “ * 
rządzania w dniu 1 go maja jakichkolwiek 
manifestacyj.

Konstantynopol 20 kwiatom- Porta
zażądała kezzwlocznego uwolnienia K isze- 
lewa.

Ctterta 20 kwietnia Został tu areszto­
wany przywódca anarchistów w łosk ich , 
Pankracy.

Santos 20 kwietnia. W porcie tutej­
szym zgorzał austrjacki okręt handlowy 
„Jafe t.”

Sofja 19 kwietnia. W nocie przedło­
żonej W Porcie ze strony Bnłgarji w spra 
wie zamordowania Wulkowicza, żali się 
rząd bnłgarski, że Rosja najrozmaitsze in ­
dywidua, nawet poduanych obcych państw, 
zaopalru e w swoje paszporty i wysyła do

iułgarji w celach jątrzenia miejscowej lu ­
dności. Tak zaopatrzyła Rosja w rosyjskie 
paszporty K os tę Iwanowa, znanego D iu i-  
dżul, M acedończyka, naczelnika bandy 
opryszków, łupifyych w M acedonji, zbójcę 
z pod Bellowo, któremu wydał rosyjski 
poseł w Belgradzie, Pereiam, certyfikat 
ważny na 3 miesiące, wystawiony na imię 
K osty towaru wicza, emigranta i k ipea z 
Bnłgar-i Rotyjeki poseł w Bukareszcie 
poprzednio wydał formalny paszport temu 
sam .mn opryszfeow:, |ako r o s y j s k i e m u  
poddanemu. Podobnych wypadków można 
wieie naliczyć. N ad to , żali się rząd buł­
garski ca postępowanie komitetów p anJaw i- 
stycznych, które otwarcie opłacają zd ra j­
ców bułgarskich i prowadzą agitacię w. 
sposób cynicznie otwarty a zuchwały, na­
śladowany następnie przez oMnycbże zdraj­
ców.

fecsdajsiCT, pm m pł i M l .
K rcM ic, 19 kwietnia.

Fszenics—. ------------. — , Z y to — . Jęcsmiei
 —---------.—,O w ies—.  Groch 10.------18 —
Tatarka 10------ 12, Proso 7.------9.—, Fasola 9.—
12.—, Jpąły 14. 16.—, Siano - . 2.60, Sło­
ma —.----- ?.20---Konicsjua na pasię aa 100-kier.
— — 3.—, Ziemniaki 7a hektolitr 7.40- -8.60, 
Jeja za kopę 1.25—1.36, Masło za garniec, 4.10
„.75, aprrytn- na 95° tialesa za hektolitr —.------
82.—, Okowita na 80° tralesa za bektoutr —.-----
7 8 -

O e n y  ■ b o A a
i  dnia 19 kwietnia .89 . rokn.

Lwuw Tarnopol Podwoło-
czyska

Pszenica
Żyto
Jęczmień 
Owies 
Groch 
Wyki 
Rzepak 
Lnianka 
Konicz czer. 
Konicz biała 
Konicz. bzw.

10 1G11-— 
9.— 9-40

6-40—7-75
7-31—7-75 
6-50 18-—

10-2510-80 
8-90 9-80

6 ------7-26
6 60—7-16 
6-— 7 -

10-1510-75 
8 80 9 26

6-------7-06
6-25 7 — 

6-— 11 —

11—12-50 1 1 —18 50 10-9012-40

0-—65-— 
52-— 76 —

48>-6*-— 
5 0 - - 76-—

4 6 —6 5 - -  
49"—7S —

Wrzji to  za 100 kilo nettu bez worka.
Chmiel 50-— do 65-— zł. za 66 kilo, lo o 

L wów, nominalnie.
Okowita gotowa sa 10.000 Ctr.^pr., loco Lwów 

21. -  dr 21-60 zł.
Usposobienie spokojne

N A D ESŁA N E.

Na sezon kąpielowy do Krynicy
potrzebną jeut ouoba średniego w ieku m i­
łej pow ierzchow ności do zarządu gospodar­

stw em  dom ow em  4:7(1 i)

Kcm petentkr p rzyjm u je się t y l ­
ko dzisiaj od  4.— 5 w  h o te lu  pod  

Rozą 1. 19.

W  Gazecie Jarosławskiej czytam y  
B i n r o  w y w i a d o w c z e  B ron. K ra ­

sick iego  w  Jarosław  u, zalatw ia-ące spraw y  
poruczone z szyb k ość1 ą i sum iennością  w zo­
rową cieszy  się nadzw yczajną frekw encją i 
w .e lh e m  zaufaniem  publiczność: P an K ra ­
sick i, k tórego  działa lność k ilkoletn ia  w oa 
łym  kraju zaszczytn ie znana, w  sam czas 
w ybrał się do nas, bo szalbiersKie faktor-  
fetwo i pokątne pośredniczenie tak  się  n 
nas rozw lelm ożniło, że *tało się oborobą  
niebezpieczną d la społeczeństw u T o  też  
w itam y go  w naszym  grodzie , bo dcdatn .ą  
pracą wo 4 p rzyn iesie nam n iezaw odnie  
w iele  pożytku  i nie mnło przyczynić się  
m oże sw ym  skrom nym  zaw odem  do a sa -  
nacji naprężonych stosu nków  ekonom i 
cznych u nas, o czem  jeszcze bliżej p o ­
m ó w m y  404 (1-1)

O r z e c z e D ie
u r z ę d u  o ł i e  m i o z n o c . o

k ró l. s to ł .  E-i&stb L w ow a
N le zró w a a n n źsb ri tycn 
tutek dswsdzl oboczne 
orzBozBuie cheniPznBfje 
urzędu król -teł. miasta 

Lwewa.

Tatki hynjenlozne S W 
MUmoJowsklege nii za 
wicraja żadnych rflre  
wlu szksdllw yoh skła 

d tlków .

L. 1914^/1893.

Do pana Stefana W ierusz- NfemojoisWego
fabrykanta tuteL cygaretowych we Lwowie.

Z polecenia Magistra n x dnia 24 marca 18t 2 
L. 19118 ibadałem nadesłany pnez pana papier 
cygaretowy sznaczony wodnym u ip.at-m „3. Vy 
Niemojowaki” i znalazłem, te tikowy niezaw e t .  
ładnych niewłaściwych składnik iw i tak pod 
względem wydawanego procentu popiołów jak i 
wy i obywających si? dymów odpowiada zupełni • 
wszelkim wymogom higienicznym

Z miejskiego laboretorjum chemicznego 
Z prezydjnm Magistrat*: Lwów d. 30 marca 1892

Mcelmr.cc' w. r. Dr, M. D. Wgserler w. r.
p re z y d e n t .  z a p r  y e i ę g ty  c h e m ik

3 3 4 ( 1 0 -4 6 ) m .e iB K i i o ą d e w y

Do nabyci* w - klepach S. W Niem oj owakiego we- 
Lwovie. Teatralna 8, Jagiellońska 6. — W Kra­
kowie Sukiernice 28, oraz we wszystkich zna- 

cioiejszych handlach i trafikach.

Ostrziga się przed naśladownictwem.
r  azdego pudełka tu tek  zaopatrzoaego 

firmą S W. Niemojowaki dołąezzs.n powyższe 
urzeczenie urzędu chemicznego król. ntoł. m 
Lwowa.

Jedwab „G ren a te "
n a rn y  i kolorowy (we wszystkich kolorach) 

95 cnt. do złr. 9*25 z* metr 
(w 18 gatunkach ckoło 200 deseni) 

p rzesy ła  na  oałe suknie oclone i >płatnis

„Seidenfabrft 6. HENNEBERG (c. t. nad. d o s t)  
Z tr id r '.  its ,2-ń) i

W zoiy odwrotną pocztą Listy 10 ct.— porfo

Wszelkie papiery 
ty zagraniczna i mnnety

wartościowe, bankno- 
kupuja i iprzedaje pod aaj- 

‘ wraraakaMi K* mrni  t Ł wlBand Hipotecznego w  K r a k o w ie , l iy n e k  1. 30. Zlecenia
z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą bez da* 

l>cjji mi r iw n i i i '.
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PREZES
RADY NADZORCZEJ

TOWARZYSTWA
WZAJEMNYCH UBEZPIECZEŃ

W KRAKOWIE
zawiadamia

Członków Towarzystwa, mających w myśl paragrafu 84 statutu prawo głosowania, że

trzydzieste pierwsze zwyczajne

7V

odbędzie się

w sobotę dnia 28 maja 1892 r. o godz. 11 przedpołudniem w gmachu Towarzystwa wza­
jemnych ubezpieczeń przy ul. Basztowej pod I. 8 w Krakowie.

Przedmioty mające przyjść pod obrady tegoż Zgromadzenia są następujące:
Sprawy ogólne Towarzystwa:

1) Odczytanie protokółu z posiedzenia Zgromadzenia Ogólnego z dnia 29 maja 1891 r.
2) spraw ozdanie R ady nadzorczej z czynności jej dokonanych w ubiegłym roku trzydziestym pierwszym istnienia Towarzzystwa.
3) W ybór jednego członka Rady nadzorczej w myśl § 85 na następnych lat sześć.

4)

5)

61
7)

8)

Dział ubezpieczeń od ognia:
Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności w upłynionym roku trzydziestym pierwszym.
Sprawozdanie Komisyi rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcyę za ten rok rachunków — zawiadomienie Zgromadzenia Ogólnego o uchwale 

R ady nadzorczej, powziętej w myśl § 93 ustępu 2 statutu, co do użycia przewyżki w dochodach w dziale ogniowym; oraz 
wniOSi£l Rady nadzorczej: a) co do udzielenia Dyrekcyi absolutoryum w dzale  ogniowym, b) co do wyznaczenia funduszu 

dyspozycyjnego dla R ady nadzorczej na rok 1892.

Dział ubezpieczeń od gradu:
Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności w dwudziestym ósmym roku t. j. 1891.
Sprawozdanie Komisyi rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcyę na ten rok rachunków — i zawiadomienie Zgromadzenia Ogólnego 

o pokryciu niedoboru w dziale gradowym w myśl § 40 ustępu 2 statu tu  gradow ego; uraz 
■ W l i O S e l Ł  R ady nadzorczej co do udzielenia Dyrekcyi absolutoryum w dziale gradowym.

5

Zmiana statutu w dziale gradowym.

Dział ubezpieczeń na życie:
9) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności w 'ym  dziale w roku dwudziestym drugim t. j. 1891 dokonanych.

10) Sprawozdanie Komisyi rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcyę na ten rok rachunków -  i zawiadomienie Zgromadzenia Ogólnego 
o użyciu przewyżki w dziale życiowym w myśl artykułu 6 statu tu  życiowego; oraz 
W n l O S C K  R ady nadzorczej co do udzielenia Dyrekcyi absolutoryum w dziale życiowym.

Po załatwieniu spraw, dotyczących Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń, —  odbędzie się

siedmnaste Zgromadzenie ogólne
C Z Ł O N K Ó W

Towarzystwa Wzajemnego Kredytu
W  K R A K O W IE

(stosownie clo §. B fiłatiltu Towarzystwa).

PORZĄDEK DZ ENNY:
1) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności w roku 1891.
2) Sprawozdanie Komisyi rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcyę za rok 1891 rachunków — i

Rady Nadzorczej :
a) co do udzielenia Dyrekcyi absolutoryum z rachunków za czas od 1 stycznia 1891 roku. po dzień 31 grudnia 1891 roku;
b) rozdział zysku w myśl § 8 lit. b. c. f. statutu.

Zygmunt Dembowski.Kraków, dnia 14 Kwietnia 1892 r.
(P r.ed rjk u  nie płacimy). 407(1-1)

OGŁOSZENIE LICYTACJI
dnia 9 -go maja 189? roku i dui następnych

L > y r e k o j a ,
zakładu pożyczkowego na zastawy ruchome

przy Kasie Oszczędności w  Krakowie
podaje do publicznej wiadomości, iż

k o s z t o w n o ś c i
w złocie, srebrze i drogich kameniach,

do dnia 31-go  gru d n ia  1 8 9 0  r. w łączni.\ jak również u b ra­
nia, b ie lizn a  i to w a ry  łok c io w e d<> dnia 3 0  czerw ca 1891 r. 
włącznie zastawione, a dotąd niewykupione, ani prolongowane, 
stosownie do §. 22 statutu, zostaną sprzedane najwięcej dające­
mu w drodze publicznej 1 Yytac.ji, która odbędzie się 9 m aja  
1892  r. i  dn i n a stęp n y ch  o godzmie przed południem

p rzy  u lic y  Szpitalnej p od  Nr. 15.
Wzywa się zatem strony interesowane, aby 

we własnym interesie przed terminem licytacji 
tj. do 7-go maja 1892 roku włącznie, pospieszyły 

wykupnem lub prolongowaniem swoich za­
stawów. 409| L-N

N d
p o  c e n i e  n a  j t a ń s z e  j

u E. Dobrzyńskiej, Sławkowska 12.
Q&CQ‘:lQQQQGQQQQlQQQQGKj 1©©©©$

Wa: dnela P. T. Publiczności!
TylŁO 4 złr. Da cały rok, a 3 Złr 

końca bieżącego roku wynosi przedpłata ua
do

Kaznodzieję latolickiego |
.Wydawnictwo Kaznodzieja katolickiego w Krakowie, g

@0@@i©@0@@®6l0@C00
Do sprzedaniu.

OGRÓD
1883 sążni k w a d r a to w y c h , róg u licy  
Studenckiej i Garncarskiej. Bliższa 
wiadomość (żarncaraka 12. 3 *71,3 3 *

Dyplom  h o n o r o w i0 Q t  Z ło ty  modo' 
Zagrtebski. iC c liTe rfio a zw a rsk l.

KWIZDY
P Ł Y N  R E S T Y T U C Y J N Y j  

dla koni. Flaszka z łr. I, ont. O

Od 80 lat w  Nadwornych stajniaoh I 
w lększyoh m ostkach jakoteż i przy 
wojska u-s/wany do wzmocnienia po 
większych jazdach oraz aa wszelk.a 
choroby końskie. Naleiy zwracać baczną 
□wagę na markę oohronną. Nahyi rac.- 
łc a  we wazyBtkich aptekach i drogne- 

rjanh. 168(8-?)

Kwizda’s R esiitiition sM .
Główny układ:

F r a n z  J o b .  K w iz d a ,
c. k. Anstr. i kr. Rumuński nadworny 
dostawca. Korneuburc pod Wiedniem

Poszukuje się

OSOBY
z  g o tó w k ą  200 500, k t ó r y b y  m ogła po­
św ię cić  3 go d zin y p rd c y dzie nn ie za w y ­
n agrodzeniem  40 z ł i  m iesięcznie, ro- 
. r 11 eż p o trze b n y je s t A6ENT do sprze­

d a ż y  płócien RnaibocSkieh. Wiadomość 
w handlu p. Iwanickiej, Dłuęa. Oferty 
do 30 30. 40 ( i - i

W OGRODZIE-
naprzeciw cmentarza krakowskiego, poleca 
Szan. Publiczności na tegoroczny sezon 
WIELKI W Y B Ó B  W‘  :k ‘w  kw iatsw yoh 
j  .ko to Br,"".I, Stof:-ótkl, Niezapominajki, 
6 w o id zikl hollenderskie itp. oraz drzewka 
najstosowniejsze do obsedzania grokow w ie ­
rz b y  płut .ąi e Jesiony, Różs, Głogi (Goni- 
fery), ‘huje 1 m ele innych. R ównież pu- 
dojmnje się oba. lizania grobów drzewkami 
ozdobnemi i kwiatami letniemi tak jak i 
zimotrwałe mi. Pudług tyczenia Sfca nuwuej 

Publiczności, 370(2-1)

ZARZAD OGRODÓW W OLSZY

E .  U K L A Ń S K I
poczta K raków .

EKSTRAKT WINNY
do natychmiastowego wytwarzam- przc- 
dniegi zdrowego wina, które od najlepsze­
go natmalnego wina odrożuić aie nie d®, 
polecam tę specjalność. Cena za dwa kyo 
(wystarczające du 100 litró wina) ® z . 
S O  cnt. Recepta dodaje s i ę  g r a t i s .  Za naj­
lepszy skutek i zdrowy fab.ykat daję 

7 rancję. 350(0-60)

Oszczędność na opirytusie
oaiąguąó można za pomocą mej nie dającej 
się przewyższyć eBBencji, nadającej moc 
wódce. Ta udz. la napojom przyjemny “stry 
smak i jest tylko n mnie do nabycia. Cena 
złr. 3 /.0  za kilo (na 800— 1000 litrów) 
wraz z przemaem do utycia. Oj... C tych 
a j. cjal. i.» i ofiaruję doskonałe esencje do 
fabrykacji romu, k o n ia k u ,  śliwowicy i w bzcI- 
kich owocówek, oraz likierów_ J^ki- tyIko 
.g -y .tu jc  w znakomitej jakości. Zrozumia­

łe  reccply dodaję bezpłatnie.

Karl Philipp Pollak
Eoaonzon - Spezlalltaten Fabrlk In Prag.

Ogniotrwałe żelazne

KASETY
z szrubowaniem, oraz nowa i uzy- 

waDJ ogniotrwałe

i prasy do kopiowania
n a j ta n a z e  u 3 ? 0  1 5 -aOd)

S .  B e r g e r ’ a
Wien, Brannerstrasse 10.

K a t a lo g i  d a rm o  i o p lu tn ie .

b o  s a l o n u  m ó d

HELENY TELESZNIKISJ
w  K r r k o w i e ,  S ł a w k o w s k a  10.

n ad eszły . ure/i-")

świeże kapelusze wioseone i letnie.
M agazyn poleoa W nym  Pum om  

rów nież w ie lk i w y b ó r su k ien ek  i 
p łaszeayków  dzieom nyob, go rse tów  
i t. p. o raz w ykonyw uje  sukn ie  
dam sk ie  szybko i  d o k ład n ie  po
oenaoh naju m iark ow ań szych .

Plac pod budowę
przy ulicy Zwierzynieckiej, w całości 1 u I 
parcelami, bez pośrednictwa, do sprzedani <. 
Wiadomość ulloa Florjańtka, Nr. 43 II. p. 

B « 3 t 8 ( ł -4

Mąki z kości
(parowane lab preparowane

L w asem siarkowym,
MĄKĘ ROGOWĄ

saperfosfaty :tp.
Odznaczona na wieln w ysta­
wach, dostaroza według cenni­
ka z zaręczeniem podanej ilości 
prooentowei azotu i kwasu fo­
sforowego. Parowa fabryka spo 
djum. kościanej mąki i sztu­
cznych n aw isów  B. Schonber- 

ga i Frankla w  Krakowie
Zamówienia przesyłać na­
leży albo do Agencji dla 
Kolników W-go S. Mlku- 
ckiego ui K rakowie, l ł y -  

34, lub do podpi­
sanych. 118(13-2 )

W e łn a  n w a d a  Poręczamy u. za 
U dZilid I.IU glli wart. ść podanycl 

w cenniku procentów azotn i kw*si: 
tosterowego t y i K o  w  t o  n — 
o s a s  jeteli zamówieuie bytu zo- 
bionem albo u i a a a l u b  p r z e z  
i ^ l g e n o j i ę  d l a  J t l o l n .  -  
l n ó w  W - g o  S .  S C l k a -  
o k l e g o  albo p H Marska w B rze- 
•kll, z pom iuecbm  wszelkich handl r/.j

U. Schonberg i Fraukel
t Krdkowie, nl. Mostowa, 1.6
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